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Powyborcze uwagi.
czas Jeszcze sporząteteać bilansu 

^  boróW, których wyniki euaxie są ttołych- 
jj. ® fyllko cząstkowo. Już dziś jednak mo- 
j^ytwietrldzić pewne rzecszy i wyprowadzić 

wnioski szczegółów©.
W C ° się tyazy partji naszej, to z iwymifcu 
J^orów 5-go listopada możemy być zado-

il© ostateczn i o^©ni. Ni© wiemy jesz cne,
O p ad n ie  nam mandatów. Według d o  
Hj^feasowych danych, mamy pewnych 28
cwa-L.. i   grw, nie licząc pańistwo-

powiększyłi(śmy bardzo
> Ł

Wszędzie
J®°8tiie ilcić głosów, które padły na na- 
r. xQb kandydatów. Zdobyliśmy mandaty. w
. ym szeregu okręgów, w których prze- 
L ^iśmy pnzy pierwszych wyborach. Do- 
. ^slismv jmakomitei iDraev acitacvin.ef i

P<
V

I
że

o,, -iśm y znakomitej ipraey agitacyjnej 
^Jonizacyjnej, która — 1 nawet niezależnie 
(Ł, Cyniku wyborów — 'będzie podstawą 

naszej pracy w kraju. Bo wybory 
^prawdzie bardzo ważnym okresem v: 

PartjL ale nie są WTSZTSlldem. Siła 
pWyw .partji naszej polegają na feira, 
K^adizteny stałą, ani na chwile nie prze- 
u, ajaca sie prace na wiszvsllkich plaoów- 
X ?- Ta praca nieustainna, codzienna 
ĥ ygotowuje wybory, wybory zaś dają jej 

^ ’3 podniet? i nowy maltsrjał.
Nie możemy zataić, że na tyro Jasnym 

M,p3eie naszych zwycięstw wyborczych są i
apiy. Smultnv iest wynik wyborów w Ło- \ ,

zaledwie
Vi'' gdzieśmy stracili dwa mandaty i zdo-

_______ 5 tysięcy głosów, więcej niż
Nad' i m  wynikiem będą się 

. °siały poważnie zastanowić nie tylko ren­
a m e  wiadtee partyjne, ale — i to przede- 
R ysikiem  — sami towarzysze łódzcy, 
ij^ęba to otwarcie powie'dteiec: w  Łodzi od 
tjjfeeiego. już czasu pamnują niezdrowe sto- 
. ^ki organizacyjne i to zemściło się pod- 
La* wyborów. Ńanrawa- —- i to szybka —  
t ^ tu konieczna. Ponieśliśmy również po- 

w okręgu Łódź podmiejska: ale to 
f^ a czy  sie tern, że okręg ten uległ one- 
J j i ,  dokonanej .przez stronnictwa chłop- 

Przemysłowy ten okręg podzielono 
ten sposób, że wykrojo-no z niego Tomar 

i Brzeziny, natomiast przyłączono rol- 
J^y powiat •sieradzki. Ta „chytra medha- 
h â“ ehjeńsko-łudowcowa pozbawiła nas

ie mandatu z togo okręgu.
Na szczęście, takich niepowodzeń

‘
gdzieinlaziej

jest
j, ''viele i okupują się one znacznemu zcio-

Koiuunistow
m ?pszawie,

Zdaie się,hi-
dzie.

przeszło dwóoh: jelden w 
jeden w Zagłębiu Dąbrow­

ie  już ich więcej nie 
Komuniści to swoye nienowo- 

s  'ie przypisywać będą prześladowaniom. 
j^°wyitn. Otóż napewno niennadre i nie- 
« ttZebne prześladowanią (Vbd'owe nie po- 
v/.?ł‘'v>?y komunistów ani jednego "ł^sn w 
^.6l,hióh ośrodl-rrch. jodvnvch, w ł#órvch 

szanse: w Warszawie,
Bffijhiti Kto wde 
m ”śbdowanlom nie przrdivlo im w tvoh 

^ikach głosów Porażka wyborcza ko-

w Łodizi, w  
na weft. c?v dzięki +vm

mrunilstów świadczy dobitnie, jak tósuza- 
saidlnione i śmieszne isą pretensje tej mo- 
ek i ewsko-s o wiect: i ej isetkity do odgrywania 
jakiejś poważiniejszej roli w naszym ruidbu 
roboiŁniozym. Jedbakże nie możną lekcewa­
żyć faktu, że komuniści w Warszawie, Ło­
dzi i Zagłębiu zyskali, bądź co bądź, po­
ważną ilość głosów. Komuniści są za słabi,, 
aby czegoś dokonać, wciąż jednak są dość 
silni na to, aby rozbijać ruch robotniczy i 
szkodzić mu. Dlatego należy dalej prowa­
dzić z komunistami energiczną walkę i wy­
rugować ich wpływy z ruchu robotniczego.

Druzgocącą klęskę poniesła; N. P. R.
Z b. Kongresówki otrzymała tyłko 2 man- 
idaty, z Małopolski ani jednego, z kresów 
wschodnich ani jednego. Ratuje ją dziesięć 
mandatów z Poznańskiego, Pomorza i Gór­
nego Śląska, Ogółem jednak N. P. R. b ę­
dzie miała niespełna połowę dotychczaso­
wej liczby swoich (mandatów. •

0  drobnerowislkiim drobnoustroju, czyli 
t. izrw. niezależnych socjalistach p. Drobne- 
ra, wspomnimy tylko dla humory styki. Tch 
listy wyboircas odgrywały taką samą ko- 
miiczną rolę jak ró'żne listy „kontaszow- : 
cówf‘, .„Ratujcie Polskę!“ i t. p. Dróbnerowi- 
cy nie zidołali nawet zaisztkódżić P. P. S. — ! 
co było ich jedyną (myślą przewodnią — 
tak mizerne ilości głosów otrzymali. Wy­
bory 5-go lilstopalda oznaczają stanoiwczy 
koniec wszelkich, tego roKfeaju „®iezależ- 
nych“ warcholsitw i kairjerowlczowiskioh 
eksperymentów urażonych ambicji.

'Kieskę poniosły t. zw. stronnictwa' cen­
trowe: gkulszczycy, rossetowcy i Unija Pań­
stwowości polskiej. Skulszczyfcami i rossey 
łowcami mało zajmoiwaliśmy się podczas 
wyborów, ponieważ w dirogę nam nie w<dho- 

| dizili a ich zatargi z „Chjeną“ były raczej 
domowej naiBunr. Pomieldizy sikutezczykami 
i rossetcwcami z jednej a „Ohjeną1' z dru­
giej strony właściwie żadnych różnic zasad­
niczych nie było. „Ch!jen.a“ była i jest koni- 
sek.wetnłną reakciją, sknlszczycy i Tossetow- 
ęy — .reakcją wahającą się, n ieżdecydcwa- 
ną. Otóż wybory stwierdziły, iż polskie Ma­
sy posiadające, obszarnicy i burżuazja wraz 
ze swoom diroibln.oanliesizczańskimi onszakielm 
są tak głęboko reakcyjne, że „umiarkowa­
ni e“ centratoo-ipolisikie i centralnottniesz- 

; ezańiskie są itm zgoła nie do smaku. A do 
j reszty oba te. .„centra* zabiły się temy że 
! zgoła nie umiały przemóhvić db wyborców 
I i awborozyń. żadnych nie umiały dać itm 

bśnspl ani wMkazaij. Bo n ie  mogło być za- 
theitą wyborczo nawoływanie: wybierajcie 

i nosi. bo — siedmmy w środku... To też cba 
jjoartra** poniosły sromolmą klledkę.

Nieimimî lfeKa \ikłeskę poniosło trzecie 
..reniV'im"! U. N, P.. która w b. Koiryjre- 
sówice chiciała m:eć barwę intełigehriką, w 
jMałrroilscc zaś opierała s ’en a  sojuszu kotn- 
serwntvawnn-b'ibeTai'invnrn. Kle°ke T̂J N. P. 
pirzepowieid^eł ’óimy i zprdrv wyłożyliśmy iej 
iprzyozyny. Obeonie niewiełe mamy do do­

dania. Występowaliśmy przeciwko U. N. P. 
nie dlatego, żebyśmy chcieli przeszkadzać 
wytworzenia się jakiegoś liberalino-deimo- 
bratyoznego strcminiotwa burżuazyjnego, a- 
ie dlatego, że U. N. P. prowadziła fałszywą 
grę polityczną. Po (pierwsze była zespoleni 
różnobarwinyoh słabizn, które połączyły się 
tylko na czas wyborów a po wyborach idą 
każda w swoją stronę. Otóż tego rodzaju 
improwizacje wyborcze uważamy za raoce 
y. htycanie szkodliwą, niekiedy <wysooe 
niemorałnął Ten charakter.U . N . P. zem­
ścił sie na niej, bo niepodobna mieć zaufa­
nia do takiej, mieszaniny, która skleiła się 
na czas wyiborów a poprzednio ni© zazna­
czyła się żadną pracą. Powltóre, występowa­
liśmy ostro przeciwko pretensji U. N . P. ja­
koby ona była praedstaiwńeietsfwemi „inte­
ligencji pracującej*4 i protestowaliśmy prze­

ciwko zapędzaniu radykalniejszych żywio­
łów tej inteligencji na burżuazyjne pod­
wórko. Wreszcie przestrzegaliśmy przed! 
rozbijaniem głosów in tel i genic j i demokra­
tycznej na rzecz „Chjcny**.

W Zagłębiu Dąbrowiskielp, ęldźie U. N. 
P. wystąpiła ze s?wnją listą pomimo jej ca­
łą, zupełnie -widoczną beznadziejność, U. 
N. P., na szczęście, nie zaszkodziła — tek 
małą ilość głosów zdobyła. W Warszawie 
zdobyła dość pokaźną ilc-ść kierów, dte 
mandatu nie otrzymała. Możliwe, że gdyi yyvyi

sftą,fU. N. P. nie występowała ze swoją list 
P. P. S. otrzymałaby w Warszawie dodali* 
kowy, czwarty mandat.

Tymczasem poiprzestajemy na tych n- 
w ag ach. W miarę wyjaśniania się wyników 
wyborów będziemy je w dalszym ciągu ko­
mentowali.

Bolesław Limanowski.
Nie mamy potrzeby przypominać kla­

sie robotniczej Warszawy i całej zjedno­
czonej i niepodległej Rzeczypospolitej pol- 

i sldej kim jest Bolesław Limanowski! Nie 
ma między nami nikogo, ktoby nie był dłu­
żnikiem duchowym tego znakomitego, tego 
na j lepszego i naj szlachetniej szego zc wsnół- 
partyjników, ze v/spóło>byv/ateli, z Polanów 
wogóle. Pokolelnia popo'ystadcze kształ­
ciły się na jego książkach, na jego broszu­
rach w czasach, kiedy przyziemny, szary, 
gruby oportunizm wyśmiewał powstania 
narodowe, wołając, że są one dziełem lu­
dzi . ,0  szerokich gardłach, o wąskich pier- 
siach“, kiedy społeczeństwo uważało spra­
wę zmartwychwstania Polski za Zlikwido­
waną, kiedy wszelkiego gatunku tenorze i 
geszefciarze nawoływali do ugody z carem 
wszechpotężnym, a inni ich kamraci sta­
wiali koło tronu Habsburgów i Hohenzoller­
nów. . . . .

Limanowski pisał swoją wspaniałą 1 
szlachetną historję powstania 1863 roku. 
Ten. socjalista, który z zesłania uud morzem 
Białem wędrować musiał na zesłanie szwaj­
carskie z polskiej Galicji i z nakazu nie 
carskich żandarmów, lecz. polskich namiest­
ników cesarza austrjackiego! I na długo 
przed powitaniem P. P. S. proklamował 
prawa robotnika w Polsce do udziału _w ży­
ciu państwowem, prawo do lepszej doli, 
proklamował socjalizm, jako pogląd na 
świat tak ,sarno właściwy i konieczny w 
Polsce, jak w innych krajach Zachodu; pro­
klamował zaś przedewszystkiem prawo 
nieziszczalne Polski zjednoczonej do nie­
podległości państwowej. Cóż dziwnego, że 
go galicyjska gwardja Habsburgów uznała 
za „zbrodniarza stanu", za złego i szkodli­
wego Polaka i skazała na banicję wygnań­
ca jednego już zaboru, rosyjskiego, co na 
polskiej autonomicznej ziemi szukał schro­
nienia i kawałka chleba. Cienie tych bied­
nych tchórzów i płatnych austrjackich żan­
darmów dzisiaj niechaj staną przed obli­
czem Senatu, do którego wprowadzi nesto­
ra socjalizmu i historjografji polskiej zbio­
rowa wola socjalistów polskich, pair joto w

polskich, wszystkich uczciwych ludzi w Pol- 
sec,

Bolesław Limanowski od pięćdziesięciu 
lat jest socjalistą. Ale niema w Polsce czło­
wieka, który „książki czyta", który się u- 
czył polskiej historji, który kształcił serc® 
swoje i sumienie na dziejach bohaterstwa 
narodowego, a który by nie był dłużnikiem 
niewypłacalnym Bolesława Limanowskie­
go. Pod jego przewodem, za jego wska­
zówką, dzięki światłu, której z jego 
latarni nadało na młodość tylu pokoleń —  
dziesiątki tysięcy Polaków wyrastało na 
„szermierzy wolności", kochało Łukasiń­
skiego, Mochnackiego Emilię Plater, Sza- 
nieckiego, Lelewela, Worcella, Walerego 
Wróblewskiego. Dzięki niemu izdebka stu­
dencka na czwartaku w Warszawie czv we 
Lwowie, w Wilnie, Petersburgu czy Kijo­
wie, strych, czy suteryna robotnicza w War­
szawie czy Łodzi zapełniała się cieniami 
tych olbrzymów, którzy błogosławili poczy­
naniom naradzającej się klasy robotniczej 
i związanej z nią inteligencji zawodowej, 
prowadzili do boju, ku zboczom cytadeli 
warszawskiej, ku moczarom tundry sybe­
ryjskiej, na dalekie drogi wygnania w Eu­
ropie i Ameryce, w Brazylji i Australii!

Dłużnicy Bolesława Limanowskiego 
znajdują się nietylko w obozie klasowym 
proletariatu polskiego. Każdy profesor hi­
storji w Polsce, każdy publicysta, każdy ja­
ko tako wykształcony polityk — to wszyst­
ko dłużnicy nestora polskiego socjalizmu. 
P r z y  tern nazwisku niby przy olbrzymim 
sztandarze staną przedstawiciele myśli de­
mokratycznej w Polsce. Nie mały to za­
szczyt dla nas. dla narodu polskiege, że 
dziś Bolesław Limanowski w pełni jeszcze 
sił umysłowych, z piórem w ręku. niby gór­
nik z kilofem w niestrudzonej dłoni staje 
dziś jako kandydat do Senatu.

Przed tą postacią pochylą się wszyst­
kie sztandary, które uczciwe w Polsce dło­
nie przed nim pochyla. My na jego siwa ma­
jestatyczną głowę, która tyle przemyślała, 
tyle wypracował a, tyle Prawdy •’■dobyła dla 
zastępów uczących się ludzi w Polsce skła-
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udział  w posadzen iu .

^  **'

cam y wieniec z najczystszych uwity kwia- 
tów, z miłości, z niewyczerpanej wdzięcz­
ności, z przywiązania uwity. Niechaj nam 
długo jeszcze żyje i przyświeca. Niechaj 
czyste jego serce długo jeszcze bije dla 
każdej zacnej, spokojnej sprawy. Niechaj 
biała, nieskalana szata jego życia — na dłu­
gie lata pozostanie jeszcze między nacni — 
jasna na szarym widnokręgu życia, światło 
śród nocy, drogowskaz dla młodych, su­
mienie i honor partji, ludu pracującego i 
Narodu polskiego 1

Mały fe l je ton . '
KAW ALER ORDERU PODW IĄZKI 

NARODOW EJ KANDYDATEM CH -JE- 
NY DO SENATU.

Podobno na miejscu trzeciem miała 
cd Ch-je-ny kandydować do Senatu jakaś 
hrabina czy księżna, ale na kcnwemtyklu 
8-ki, na którym ustanawiano kandydatów 
do senatu, wystąpiła jedna z najtłustszych 
hjenek (t. zn. żona najbogatszego ośmierni- 
ka) i palnęła następującą mówkę:

— Bracia i siostry! Druhowie i dru- 
chny! My kojpiety najwyższych i najwy­
kwintniejszych kół stolicy pragnęłybyśmy 
na miejscu hrabiny X. albo księżnej Y. wi­
dzieć kogoś innego,,kogoś kto zna kebiety, 
ich serca a przedewszystkiem ich konfek­
cje, jak nikt w W arszawie. On wie, co nam 
przypada do gustu, on umie przybrać i osło­
nić każdy brak. jakiego natura poskąpiła 
którejkolwiek z nas, kokardeezki, staniczki, 
mantyłki, majteczki, sukienki, pieprzyki, ta- 
siemeczki, kokardeezki, podwiązeczki, poń­
czoszki, koszulki, bluzeczki, płaszczyki ko­
biece, guziczki, haftcczki, koroncczki — to 
jego królestwo. On tu mistrz. On jednem 
okiem muśnid talję  pierwszy raz widzianej 
kobiety i już wie, jaki wdzięk i w którem  
miejscu należy uwydatnić, jak przykroić i 
ułożyć wszystko od wierzchu i pod wierz­
chem w stosunku do cudownego rozkładu 
naszej kobiecości i w stosunku do stosunku, 
czvli jednem słowem jest on najdoskonal­
szym znawcą naszego kobiecego ciała m ro - 
dowętfo, a wice i naszej wykwintnej duszy 
naroaow ej. Niechaj wszyscy artyści, mala­
rze, poeci ,,wiecznie kobiecego" nawet me 
próbują równać się z tym genjuszem nauk 
ferrinologicznych, z tym wtajemniczonym 
wiedzy ukrytej miedzy pończoszką i stani­
kiem. O kimże mówię? Kogóż mam na my­
śli panowie i panie? Czyżbyście się miały 
namyślać, kogo bogata dusza narodowa 
łaknie mieć senatorem, ze stolicy na miej­
scu trzeciem?

- — Ach to on — westchnęła jakaś ba­
ronówna.

— Boguś!
— Herse?!
—  Tak jest, Bogusław Herse! — try ­

umfująco pisnęła, mówczyni. On uosabia w 
sobie wszystkie pragnienia kobiety wy­
kwintnej i bogatej Sejm dlań za gruby, za 
demokratyczny, dla tego najsubtelniejsze­
go mistrza buduarów i reżysera balów i 
wieczorów. Bogusław Herse musi dostać 
się do Senatu, do tej instytucji, która ma 
kiefować nawa państwa. On tam w poważ­
nej ciszy na i ma dr ze i szych rozwinie niby 
Petronfusz krawiectwa Nowożytnego ol­
brzymie zasoby wiedzy fachowej, której 
nicstetv tak było brak w pierwszym Sej­
mie. Od niego, z je^o senatorskiej głowy 
spłynie splendor na Polskę, bowiem nawet 
Paryż nigdv chyba na senatora nie wybrał 
sobie konfekcjonisty damskiego.

I —  Niech żyje Boguś! — zapiszesfeły 
hjenki arystokratyczne i plutokratyczne.

— Boguś senatorem! Ach co za deli­
cje! Co za splendor dla Polski.

— Niech żyje kawaler orderu narodo­
wej podwiązki!

Entuzjazm  damski był tak nadzwy- 
i czajny, że wielcy mężowie stanu z 8-mi u-

chylili przed nim swe głowy dostojne i je- 
dvnie narodowa partja  postawiła na liście 
do Senatu z W arszawy na trzeciem m iej­
scu p. B. Ilcrsego. W ybieraj go narodzie! 
Godny to, zaiste, następca i symboliczny — 
przyznacie — senatorów dawnej Rzphtej.

Zyslaw.

s.

Wyniki wyborów.
Mandaty zdobyte przez P. P. S.

Dotychczas naliczyliśmy mandaty P. P.
z następujących okręgów.

W arszawa —  3, tow. tow. Narber* Bair- 
lidri, Rajmund Jaworowski i Zolja Praius- 
sowa.

Okr. 12 (Grodzisk, Skierniewice, Gró­
jec, Rawa, Błonic) — 1, to,w. Kazimierz Do­
browolski.

Okr. 9 (Płocic, Sierpc, Rypin, Płońsk) 
1, tow. Mieczysław Niedziałkowski.

Okr. 10 (Włocławek, Nieszawa, Lipno) 
1, tow. Zygmunt Piotrowski.

Okr. U  (Łowicz, Kutao, Gostynin, So­
chaczew) — l, tow. Ludwik ŚłedaańsJri.

Okr. 15 (Konin, Koło, Słupce, Łęczy­
ca) — 1, tow. Jan KwapińskL

Okr. 16 (Kalisz, Turek, W ieluń) — 1, 
tow. Zygmunt Gairdecki.

Okr. 17 (Częstochowa, Radomsk) — 1, 
tow. Kazimierz Pużak.

Okr. 19 (Radom, Końskie, Opoczno)— 
1, tow. Tomasz Arciszewski. / •

Okr. 21 (Będzin) — 2, tow. Tomasz Ar­
ciszewski i Jan  Stańczyk.

Glkr. 23 (Iłża, WierźbpSk, Kozienice, 
Opatów) — 1, tow. Antonii Pączek.

Okr. 28 (Lublin, Chełm, Lubartów) — 
1, tow. Mar jam M alinowski

Okr. 27 (Zamość, Biłgoraj, Tomaszów)
1, tow. Tomasz Caluń.

1, tow.Okr. 39 (Katowice, Rulda)
Józef Rimisak/ewicz.

Okr. 40 (Cieszyn, Bielsk, Pszczyna, 
Rybnik) — 1, tow. Tadeusz Reger.

Okr. 41 (Kraków miasto) —■ 1, tow. dr. 
Emil Bobrowski.

Okr. 42 (Krasków pow. Chrzanów, 0- 
święekn. Pbdigórze, Olkusz, Miechów) — 3, 
tow. tow. Ignacy Daszyński, Zygmunt Żu­
ławski i Jan Kwalpmsłki.

Oikr. 43 (Wadowice, Biała, Myślenice, 
Żywiec, Nowy Targ, Spiisz, Orawa) — 1, 
tow. Kazimierz Czapiński.

Okr. 44 (Nowy Sącz, Limanowa, Boch­
nia, Wieliczka) — 1, tow. dr. Zygmunt Ma­
rek.

Okr. 50 (Lwów' miasto) —  1, tow. Arj
tur Hansner.

Okr. 51 (Lw&y paw., Żółkiew, Sokal, 
Rawa Ruska, Jaworów, Cieszanów) — 1, 
tow. Juljain Smulikowski.

Okr. 52 (Stryj, Drohobycz, Turka, Ska­
le, Dolnia, Kałusz) — 1, toiw. Jędrzej Mo- 
raczewski.

Okr. C3 (W ilno miasto i powiat) —  1, 
tow. Stanisław PlaWsk?'.

F ta z e r n  w i ę c  .^ o f y c i i c z a s  P ,
P .  Sm o t c z y n i a ł a  2 8

Możliwe są jeszcze mandaty <z Przemy­
ślą jeden, w  Krasnymstawie jeden, w Kiel­
cach jeden, w  Wadowicach drugi, w  Sam­
borze jeden, w Brześciu jeden.

(Inne wiadomości o  wynikach wyborów poda­
jemy na 3-ej stronicy).

W IECE PRZEDWYBORCZE DO
Dwa 'wiece praedfwyborcao do St>!* 

odbędą się: we czwartek i w sobotę, 0 ^ j 
7-ej wiecz. w  sali Zw. zaw. Handlo^G^, 
Sienna 16. Przemawiać będą tow. tow- ^  
lesław Limainowski, poseł Barlinki, P _ 
Jaworowski, poseł Pramssawa, radny 
tańsld, ławnik Czarkowski:, Hartłeb i 1Ł
Mę ż o w i e  z a u f a n i a  p r z y  g ł o s

W ANIU DO SENATU. A  
Niniejszym przypominamy pełnomo4"' I 

kom listy PPS. do Śejmu, ażeby bezz*^
cznie przesłali na ręce pełnomocników ^  
sty P. P. S. do Senatu z województwa, ^ 
którego ich okręg wyborczy należy, 
mężów zaufania w poszczególnych oo ^  
dach wyborczych wraz z zaśw iadczeń^  
dla nich. Ju

Każdy pełnomocnik listy P. P. S. ^  
Senatu winien natychmiast otrzymane 
sty mężów zaufania w obwodach wyTj  
czych do Senatu z całego wojewód*, ,j 
złożyć na ręce przewodniczącego Kom* , 
Okręgowej w mieście wojewódzkim. .}i 
świadczenia zaś dla tych mężów zauD1lJ( 
każdy pełnomocnik listy P. P. S. do Se 
tu podpisze i prześle z powrotem do 0*|:, 
gów Wyborczych na ręce Komitetu Paru
ne£°- , .Zaświadczenie dla mężów zaufania ^
no brzmieć:
Ja niżej podpisany pełnomocnik listy kandyb11,  ̂
Polskiej Partji Socjalistycznej do Senatu z v'°^
wódz twa  .......................................... zaświadczało* _
o b y w a t e l ..........................zamieszkały w , . • Ę.,
jest meżem zaufania listy Polskiej Partji Socl ( 
stycznej w Obwodzie Wyborczym do Senatu **'
p o w ia tu .................  1

Pełnomocnik listy wyborczej do Senatu ™ ' 
(podpis).

Miejscowość i data

Nadmieniamy, że powyższe fortn® ^ 
ści muszą być najdalej do 10-go listop-^, 
załatwione. Baczyć należy, żeby mąż * 
fania w Obwodzie Wyborczym do Sc® 
miał 30 lat skończonych.

* 1 __
C IO o

Gtosuwamie do Światu odbywa się w 
taki sam sposób, jak do Sejmu. Glosuje się 
w tych samych obwodach, w których glo­
sowało się 5-go listopada do Sejmu.

LISTA KANDYDATÓW P. P. S.
Z OKRĘGU W ARSZAW A-M IASTO.

1) Bolesław Limanowski, lat 87, lite- 
rat-historyk.

2) Bolesław Czarkowski, lat 49, ławnik 
M agistratu m. st. W arszawy.

3) Tadeusz Hartleb, lat 42, urzędnik 
prywatny.

4) Kazimierz Kowalski, la t 49, grawer, 
radny m. st. W arszawy.

5) Jakób Małyr.icz, lat 48, lekarz. (
6) Łukasz Siemiątkowski, lat 46, 

tkacz.

7) Antoni Michalak, lat 46, pracownik
szpitala św. Rocha,

LISTA PAŃSTW OW A P. P. S.
. DO SENATU.

Bolesław Limanowski, literat historyk; 
Stanisław Posner, profesor; Stanisław Ba­
giński, poseł: Lecn Misio lok, poseł; Ksawe­
ry Prauss, b. minister oświaty; Emil Caspa- 
ri, literat; Jan  Englisch, dyr. Kasy chorych; 
Bolesław Czark jwski, ławnik M agistratu; 
Dorota Kłuszyńska, ławnik M agistratu: dr. 
Stefan Kopciński, lekarz; Ju ljan  Obirek, 
wiccprez. m. Lwowa; Bronisław Siwik, pu­
blicysta; Daniel Gross, kier. kocperatvwy; 
Tadeusz Tomaszewski, adwokat; dr. Rafał 
Buher, adwokat: M ar ja Kelles-Krauzowa, 
prezes Rady Miejskiej; W ładysław Kunic­
ki, dyr. gimnazjum; dr. Jakób Małvnicą, le­
karz; A nastazy Domański, prawnik.

Reiig jny dramat
nieklerykalny.

Minęło już dobre pół roku od chwili 
ukazania się w druku dram atu A rtura Gór­
skiego p. t. ,,0  Zmartwychwstanie" (wyd. 
„Bibljoteki Polskiej" r. 1922) a, o ile wiem, 
w żadnem piśmie ani dzienniku nie poja­
wiło się o tem dziele sprawozdanie, żaden 
też teatr polski ani go nie wystawił ani wy­
stawić nie zamierza (a tak narzekamy na 
ubóstwo rodzimej twórczości...!) Fak t tem 
dziwniejszy, że A. Górski zajm uje w lite­
raturze naszej stanowisko niepoślednie. Po­
jawienie się książki tego pisarza powinnoby 
zwrócić uwagę na nią,* chociażby dlatego, 
ż t  nadpisał ją Górski.

Zdumiewający ten fakt należy sobie 
tłumaczyć dwiema przyczynami. Dramat 
Górskiego jest religijny ,/ ale nic nie ma 
wspólnego z parafjańszczyzną, która czyni 
w polsdej urny slow oś ci spustoszenia, reli- 
gję i problematy religijne wiążąc z dzisiej­
szym ciemnym, wulgarnym, zmaterializowa­
nym klerem. Jałowość intelektu polskiego 
w tym zakresie trzvrrui <«r* w-**. * *
poziomie obłudnej bigo ter j i i świętoszkow-

stwa 17 w. To też utwór A. Górskiego u- 
znano pewnie za nicprawonyślny.

Są tam bowiem jnp. takie djalogi:
M arszalek: Pług i pastorał. Radbym te

słowa wyryć na każdym przydrożnym kamie­
niu. Pług i  pastorał.

K siądz: Pług i pastorał —  jeżeli dobrze
słyszałem ? Jako syn chłopski dodałbym tam 
jedno słowo, czego jako ksiądz uczynić nie 
aioge. Jędrne słowo.

M arszalek: A  jakie?
K siądz: Gorzelnia.
Prałat: Filio.
M arszalek: Nasz ksiądz proboszcz zawsze z 

konfesjonału przemawia. Cóż robić. Pociesz­
my się, że gdyby nie było karczmy, nie było­
by Chopina — hal ha!

K siądz: W idii pan te gwiazdy zapalone? 
One grają, one dźwięczą jak tysiące skrzypiec 
dalekich — i dusza ludu śpiewa patrząc na 
nie. To jest muzyka życia w domu Ojca mo­
jego. N ie czyńcie karczmy z Jego domu. N

Prałat: C-oiąco ty kąpany, mój bracie.

Gdyby dram at Górskiego wystawiono 
w „Rozmaitościach", p. Nowodworski pew­
ni eby óo skonfiskował, a Rabski zerżnął w 
imię „pługa i pastorału" i — gorzelni...

Powtóre mózgi, przyzwyczajone do

szufladkowania, niemile zapewne zaskoczył 
fakt, iż autor „M cnsalwata" i „Ku czemu 
Folska szła" —  nagle napisał dram at. A. 
Górski został raz na zawsze opieczętował 
ny, zaklasyfikowany, nalepiono mu jakąś e- 
tykietkę — a tu on nam wyjeżdża z dram a­
tem! Co tu  z tem poeżąć? Najlepiej nic. 
Najlepiej pominąć milczeniem. Tak mówili 
starsi. To niemodne — mówią młodzi. Ani 
aeroplanu, ani murzyna, ani kabaretu tu 
nie widać

Nłemasz w  Polsce dzisiejszej nikogo, 
coby n ad t całością i rozwojem literatury 
czuwał. W szystko kłębi się samopas a o po­
wodzeniu dzieła stanowi głównie — rekla­
ma. Nawet „Przegląd W arszawski" słów­
kiem o dramacie .Górskiego nie wspomniał.

Bohaterem dram atu jest ksiądz, mó­
wiący o sobie:

Ja, chłopski z krwi i kości syn,
U mnie tam dusza, gdzie i czyn;
Tę duszę zbudził głód serdeczny,
A  wywołała z chaty Wieść 
I pokazała los konieczny.,.

Tą wieścią przeświadczenie księdza, te  
należy rozpocząć walkę „o zmartwychwsta­
nie" duchowe. Trzeba z najgłębiej w dpszy 
ludu spoczywających skarbów dźwignąć

Do wszystkich członków war?zmt’S '[u 
Org. P. P. S. W piątek, dnia 10 iistopa , 
o godz. 7 wiecz w lokalu Okręgowego b ^ 
mitetu Robotniczego odbędzie się wic 0 
zebranie członków P. P, S. Proszeni 
bezwzględne przybycie tow. tow. męża . 
zaufania w komisjach wvborczych, ci ^  
kowie wyborczych komisji obwodoWT^, 
mężowie zaufania z fabryk, mężowie zLy 
fania w Związkach Zawodowych, Kom1* ^  
dzielnicowe w pełnym składzie i wsz^ 
Towarzysze członkowie W arsz. Org. * '

DO W SZYSTKICH KOM ITET ÓW 
BORCZYCH ORAZ PEŁNOMOCNIK0 

LISTY P. P. S. ^
Ninieiszem  polecamy nadesłać 

niezwłocznie po 5. egzemplarzy wszyst* 
lokalnych wydawnictw wyborczych z 
szczegółnieniem nakładu. Jak  naszej 0 
nizacji, jak i innych, oraz chociażby P0̂  
dnym  egzemplarzu urzędowych^ drdj^.J, 
wyborczych sejmowych i senackich ( P° ‘, ^  
na obwody głosowania, imienny spis c i { 
hów komisji, listy kandydatów do Sej& 
Senatu). ' j .

Powyższe wydaumictwa pros;my n j, 
svłać pod adresem: W arszawa, Wareck 
Sekretarjat Generalny C. K. W. P. P-

świątynię nową, na fundamentach 
wiary zbudowaną. Kościół , obecny 
twiał i wyschło w nim źródło życia. g) 
d /y  Ukrzyżowanego, spadkobiercy ,}.^y 
dzieła miłości —• cożeśmy dotąd u czym ^  
mówi ksiądz do prałata, przedstawiciel^ jg, 
sciola. Świat mieliśmy uczynić świąD ^  
a oto złość i chciwość zalały ziemię —j^ ls*  
zamknięci w kamiennej twierdzy ko* La, 
śpiewamy psalm ludzkości gno.nej Prze,vpi' 
tum? — Czemże my jesteśmy? Co 
m y?" ,,I poburzone będą stare świA 
jego, stare groby. Gdy się nowy dom * ^  
podniesie, dawme już nie będą poti'Ze 
Padną same". ^

Ksiądz dostrzegł przepaść międ:zV̂ ^r 
rzędowymi przedstawicielapii relig!1 ^  i i 
dem. Ta przepaść musi być w yrov.m ^^, 
on to uczyni. Ón zbuduje prawdziwą 
tynię wiary, nawet wbrew prałatom ,• 
szałkoru (przedstawiciel myśli_ kont 
b/wnej) i wójtom (przedstawiciel *,P 
wilków"). p

Ukazaniem stosunku księdzu do 
kich potęg zaskorupiałych w rutynie aj4t 
świadomie hołdujących złu posvdeco*'^^^
I i II Zwolennicy księdza zwożą na *>l 
symbolicznej świątyni m aterjaiy  z
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następującą odezwę,
przyjemnością drukujemy: 

p  Koledzy i Koleżanki! 
ofyi ler)v&zy minister wyznań religijnych i 
*će Cn*a publicznego w niepodległej Pol-

. KSAWERY PRAUSS
^ódzł • 6  113 P 'erwszem miejscu w woje- 
^enał,!Yle w»rszawskiem z listy Nr. 2  dotwie 

“atu.
Kr-i y. :£z z nauczycieli nie zna działalności 

zasług Praussa w  dziedzinie
°^ c tw a?

ftyęjj SQW’ery Prauss — to jeden z wybit- 
du Q,*a’°życieli i byłych członków Zarzą- 
cip|8. Ov/nego Związku Polskiego Nauczy- 
s*tr»rt  ̂ ^ zk°ł Powszechnych, który przez 
*°rga ■ niezmordowanie pracował nad

Wizowaniem nauczycielstwa.
Wił n °  minister W. R. i O. P. uniezależ- 
i p0 ^?Czycielstwo od administracji gminnej 

przeprowadzając w życie za­
truł ^ n a g ra d z a n ia  nauczycielstwa bezpo- 

3? ze skarbu państwa.
Kson,ery  Prauss pierwszy dał inicjaty- 

yS2„^W rania  nauczycielstwa szkół po- 
r?^d T * *  P°^ względem prawnvm z u- 
»a pil państwowymi, co później Sejm

''tek nalegań Związku uchwalił, 
liłjy Ksawery Prauss da ł pierwsze podwa- 
»te.j P°d organizację szkolnictwa powszech­
n e j  , Pr ZePr  °  wadź a j ąc zasadę powszech- 
gra .’ bezpłatności i przymusu szkolnego w 

\Cach 7-lctniej szkoły powszechnej, co 
_ znalazło swój wyraz w ustawo-

PfQ D*ięki inicjatywne i pracy Ksawerego 
lH)ii'łSSa nauczyciel szkoły powszechnej z 

• >n £ ^ 0  lekceważonego i zależnego nau- 
>»S, ludowego stopniowo staje się po- 

*c szanowanym pionierem oświaty 
l UrV w Narodzie.

też zjazd delegatów Związku Po]t

ustąpią wszelkie uprzedzenia

|ygC2- Szkół Powsz. — pomny Jego 
h w '" '' entuzjastycznie mianował Go hono- 

członkiem Związku 
. uowiązkiem więc jest każdego nau- 

cęjC,eta j każdei nauczycielki jak naigorę- 
s» P°nrzeć kandydaturę Ksawerego Prans- 

Senatu' '
PaMN'ech

Niech zamilkną wszelkie waśnie, osz- 
"io? a ' wzajemne wytykanie win popeł- 

Ŷ h i niepopelnionvch' 
ty . ‘V'am v przed sobą męża wielkiej mia- 
re. '  "delkich zasług, którego chcemy, któ- 

JPnsinry mieć w Senacie! 
ta  " 'szvscy wiec solidarnie agitujmy 

9 do Senatu Nr. 2 .
za

k^^-entralny Nauczycielski Komitet W y-

Kisielnicki, przewodniczący, 
n Makuch, wiceprzewodniczący.
Ki Suknieunczówna. wiceprzewodn. 
Warrrzynowski, sekretarz.
St. Nowak, skarbnik.

M>lizka i zdaleka.
Do k ą d  m a  iś ć  m ł o d z i e ż ?

w Artykuł ob. Remiszewskiego, druko- 
Hjj V niedawno w „Robotniku" w przed- 

nędzy studenckiej, wstrząsnąć po- 
sumieniem publicznem. Je s t tak sil- 

Uf ^  prostocie swojej, tak przejm ujący 
tę ^ d ą , którą odsłania, tak  przerażający, 
5d iUrT1' en'e społeczne, że opinja publiczna 
^ 't l i ła b y  co do niej należy. Ale sumie- 
v  Społeczeństwa klasowego, zbudowanego 
^  walce klasowej, wbrew wszystkiej fra- 
[)r °gji „narodowej", wbrew przysięgom i 
^  Vrzeczeniom składanym na rogach ulic, 
L P łach tach  wyborczych zjednoczonych 

*4czy, miljonerów. miljarderów, tryljo-

nCrów najnowszego stempla — milczy. O- 
pędza się „wyrzutom" datkiem rzuconym 
kwestarce w najpierwszej restauracji niż­
szym od napiwka, pozostawionego usługu­
jącemu chłopcu, niższym od ceny kieliszka 
wódki. „Znowu ci akademicy" — pojęku­
je kaligraf sklepowy, ciężko dobywając z 
szuflady parę potłuszczonych papierków. 
S taje przed społeczeństwem alternatywa: 
albo będziemy pracowali nad powiększe­
niem kadrów inteligencji naszej, albo s ta ­
niemy się społeczeństwem niedouczonych 
znachorów we wszystkich dziedzinach ży­
cia: niedouczonych lekarzy, niedouczonych 
prawników, niedouczonych polityków. Po 
co lekarz? wystarcza felczer i owczarz. Po 
co uczony prawnik? Żali nie wystarcza — 
pokątny doradca? poco wykształcony po­
lityk? Żali nie wystarcza Gdyk? W szak 
p. Gdyk był już przewodniczącym komisji 
pracy w Sejmie ustawodawczym! Czy ten 
okrutny w swoim tragizmie fakt, że poseł 
tej miary inteligencji i przygotowania fa­
chowego mógł z woli większości komisji 
zająć miejsce tow. Ziemięckiego nie jest 
symbolicznym? Czy nie poucza młodzieży 
uniwersyteckiej, że w oczach reprezentacji 
narodowej jej wysiłki naukowe są zbytecz­
ne? Gdyk niczego się nie uczył, niczego 
się nie nauczył, czy mu to przeszkadza być 
powołanym r,a odpowiedzialne stanowisko 
posła i na odpowiedzialniejsze jeszcze sta­
nowisko członka komisji pracy, na najbar­
dziej odpowiedzialne stanowisko przewod­
niczącego komisji pracy? W  myśl poleceń 
większości tej komisji spełnił zadanie swo­
je: sprowadził działalność prawodawczą 
Sejmu w dziedzinie Pracy do — zera. Więc 
poco uczysz się młodzieiicze? poco, jak pi­
sze ob. Remiszewski, uganiasz się za ka­
wałkiem chleba, abv móc po nocach krwa­
wo i obłędnie przekrwawionemi, mianowi­
cie, oczyma na świat patrząc, —-  uczyć się, 
powiększać zasób wiedzy i myśli, poszerzać 
horyzont poznania, pogłębiać świadomość, 
przygotowywać sie do działalności spo­
łecznej, słowem Prawdzie służyć i za 
Ideałem gonić, grzęznąć po kolana w  bło­
cie naszego społecznego istnienia? Ci. co 
w tej chwili rządy w swoim m ają ręku. kla­
sy posiadające, klasy, przedstawiciele praw 
zdobytych, zasiedziałych i świeżo do ksiąg 
hipoteki narodowej zapisanych, starzy i 

• wcizoraijsi bogacze* —  uważają, że mogą

obejść się bez ciebie, chyba że pod^ich sta- | 
niesz sztandarem, będziesz bronił Kapitału ! 
i służył do mszy bluźnierczej, do czarnej j 
mszy celebrowanej przez arcykapłanów 
Molocha o złotej paszczęce, o złotym bły- ; 
szczącym brzuchu; chyba, że wyprzesz się 
związku z Ideą, chyba że odszczekasz ślu- 
by, które czyniłeś Idei i Ofierze i Miłości i 
społecznej! Chyba, że renegatem zosta­
niesz. już nie renegatem pewnego określo­
nego programu politycznego i społecznego, 
ale renegatem swoich lat młodych, renega­
tem krwi swojej, renegatem uczucia, któ­
re rozpiera młodą pierś twoją!

Oto, jak ci każą wybierać ci, co nie i 
chcą budować domów akademickich, co nie 
spełniają przyrzeczeń swoich, co kłamią 
zobowiązaniom swoim, ze wszystkich ka­
zalnic głosząc, że oni jedni dbają o życie 
moralne i m aterjalne młodzieży, że oni jed­
ni młodzieży tej d.ają zdrową naukę, ro­
zumne wskazania życia, dają jej serce szla­
chetne i doświadczenie całego życia! Kłam­
stwo! Obłuda! Polityczne kłamstwo.

Co lepszego w^szeregach tej młodzieży 
do nas przyjdzie, do nas przyjść musi. 
Młodzież nie może żyć bez Idei. poza I- 
deą. A tę Ideę, my tylko dać jej możemy.

Henryk Bazmaski.

„CH JENA" A DOZORCY DOMOWI. 
Póki był okres wyoorczy do Sejmu 

„Chjena" miała dla dozorców domowych 
słodkie słowa i czułe obietnice. fo  też me 
ośmielała się wystąpić przeciwko ich słusz­
nemu żądaniu, aby M agistrat płacił im za 
czyszczenie ulic

Ale Sejm już wybrany i natychmiast 
„Chjena" zwraca się do dozorców z groź- 
nem obliczem i surowetn słowem. Zarówno 
w „Gazecie W arszawskiej", jak w „Rzeczy­
pospolitej" pojawiły się artykuły, wymie­
rzone przeciwko dozorcom domowym z po­
wodu odmowy bezpłatnego pracowania dla
M agistratu.

Taka jest wartość „chjeńskich" czuło­
ści przedwyborczych. Zapomnieli nawet, że 
dozorcy domowi są także wyborcami do Se­
natu, — zresztą do tych wyborów dozorcy 
„Chjenie" są mniej potrzebni — i oto „Chje­
na" nie może już dłużej wstrzymać się, by 
nie naurągać dozorcom.

Wyniki wyborów.
POW IAT W ARSZAW SKI.

Wyniki wyborów z powiatu warszaw­
skiego. W 76 obwodach wyborczych odda­
no głosów, lista nr. 1 — 5.351. lista nr. 2—• 
10.725, lista nr. 3 — 2.557, lista nr. 4 — 
559, lista nr. 5 — 1.261, lista nr. 8 — 35.538, 
lista nr. 12 — 948, lista nr. 15 — 33, lista 
n r. 1 6  _  6.610 lista nr. 20 — 765, lista nr. 
23 — 17, lista nr. 24 — 22 i lista nr. 25 — 
18.

POW IAT MIŃSKO-MAZOWIECKI 
W  40 obwodach tego powiatu padło 

głosów: na listę nr. 1 — 3.808, na listę nr.
2 — 2 .394. na listę nr. 3 — 7.400. na listę 
nr. 4 — 429, na listę nr. 5 — 115, na listę 
nr. 8 — 1S 695. na listę nr. 12 — 619, na 
listę nr. 16 — 3.475. na listę nr. 20 — 138.

CZĘSTOCHOWA.
Okręgowa komisja wyborcza nr. 17 

(Częstochowa-Radomsk) podaje nieurzędo- 
we wyniki głosowania w okr. nr. 17: Nr. 1— 
5.770,’ nr. 2 — 17 956, nr. 3 — 46 635, nr. 4
 462, nr. 5 — 1.326, nr. 7 — 3.875, nr. 8—
5 1  4 0 4 , nr. 12 — 16.020, nr. 16 — 14.600, 
n r . 20 — 9, nr. 23 — 2.679, nr. 24 — 958. 
Wobec tego nr. 8  otrzyma 3 mandaty, nr.
 3 __  2  mandaty i nr. 2  — ! mandat,

WŁOCŁAWEK.
(Telefonem).

W całym okręgu na listą Nr. 2 padło

20.626 głosów; na listę Nr. 8 — 49.687; na 
listę Nr. 3 — 204)05, na listę Nr. 16 — 
19.009, na listę Nr. 12 — 6705. Na 150.863 
uprawnionych głosowało ogółem 122,859. 
Ja k  podaliśmy wczoraj, lista Nr. 2 otrzy­
m ała 1 mandat, lista Ńr. 8 — 2 mandaty, 
lista Nr. 16 — 1 mandat. P iąty mandat zo­
stał przyznany liście Nr, 3.

Podane informacje uzupełniamy szczcgółowe- 
mi dlanemi z poszczególnych powiatów (brak w tem 
dokładnych obliczeń z 6 obwodów).

POWIAT WŁOCŁAWSKI. Lista nr. 1—1550, 
lista nr. 2—7992, lista nr. 3—4074, lista ar. 4—766, 
lista nr. 7—164, lista nr. 8—21838, lista nr. 12— 
1999, lista nr. 11—204, lista nr. 15—5, lista nr. 16— 
6554, lista nr. 20—180, lista nr. 25—141,

POWIAT NIESZAWSKI. Lista nr. 1—740, 
Usta nr. 2—5713, lista nr. 3—8111, lista nr. 4—118, 
lista nr. 7—133,- lista nr. 8— 13769, lista nr. 12— 
2365, lista nr. 11—67, lista nr. 15—6, lista nr. 16— 
5195, lista nr. 20—5, lista nr. 23—9.

POWIAT LIPNOWSKI. Lista nr. 1—1616, li­
sta nr. 2 6504, lis ta  nr. 3—5485, lista nr. 4—97, 
lista nr. 7— 16, lista nr. 8—12910, lista nr. 12— 
1449, lista nr. 11—27, lista nr. 15—19, lista nr. 16— 
7504, lista nr. 20—4, lista nr. 23— 19, lista nr. 25—7.

Lista nr. 2 otrzymała dotychczas ogółem 20,209 
głosów

Mimo zauiepokojenia wójta, mar- 
^pką i dziedziczki, nawet mimo grożącej 

ksiądz czynu swego dokona i obu- 
W sercach ludu Chrystusa, wciąż prze- 

(A krzyżowanego. Dzisiaj właśnie jest 
*ęto Zmartwychwstania. Dzisiaj dzień 

i) Zełomu. Ksiądz uderzy w dusze zaśnie- 
j 'l£de i rdzewiejące, aby w nich ocknął się 
^artw ychpow stał Chrystus.

H Straszliwa noc zmagania się z sobą sa- 
przedstawiona jest w monologu pory- 

'^iącej mocy i piękna:

Czemuś mi duszę tak zbudował,
^anie mój, że już żyć nie umiem 
^ośród tych pobielanych trumien,
Mebym góry w chram przekował 
1 po tych stopniach przez przeboje 
^  narodem wdarł się w piersi Twoje.
'łakoś powiedział tym, co górą,
Że gwaltownicy niebo biorą.

^rześwięta noc dopełnia straży:
Maluczko — błysną ognie zarzy,
Obudzą się dzwony i, jak ongi.
^W ja z Magdali na zaraniu,
Szalona wieść o zmartwychwstaniu 
kozniosą przez tych pól naciągi 

ja sit w sobie cały łamię,

>1

Bo czuję, ie  gdy za was głoszę,
Że odwalony z piersi głaz,
Że i tu Chrystus wstaje w nas,
To kłamię, znowu kłamię.

O prawdę wiary idzie księdzu. Dlate­
go w niedziele wielką o świtaniu nie otwie­
ra  grobu Chrystusa oficjalnym obrzędem, 
ale domaga się od wiernych, aby w sobie 
zbudzili Chrystusa. Wierni, (wyrazy róż­
nych poziomów duszy współczesnej) nie 
pojmują księdza. Precz domaga się on od 
nich aktu, gdy ten jego jest urzędem? Kie­
dy w tragicznem nieporozumieniu ściera się 
ksiądz z gromadą, dają znać, iż budowa 
świątyni nowej zapaliła się. Ksiądz biegnie 
na ratunek i, głownią rozżarzoną uderzony 
w oczy, traci wzrok. Zrazu widzi w tem 
nieszczęściu karę za odstępstwo. Przecho­
dzi na sobie mękę Golgoty. Traci światło. 
, Boże! czemuś mnie opuścił?" — woła. A- 
le przyjaciel mu przypomina, że według 
statutów dawnvch czasów „w dzwony biją 
tvlko ślepi" -- Odsłania się przed nim prav.ro 
ofiary.

Żegnajcie wszyscy tu dokoła,
Wybaczcie, sercam wasze stradał,
Nie miałem mocy dość, co łączy,
Duch rozerwania już tu władał...

PIŃCZÓW.
W mieście wyniki następujące: na Uslą 

Nr. 2 padło głosów 13.5661. Dwa m andaty 
zdobyli wyzwoleńcy, dwa piastowcy, jeden 
chjena. W czasie wyborów działy się liczne 
nadużycia, oddawano głosy za nieobecnych, 
między innymi sędzia Zieliński oddał kart­
ki za 3 osoby.

TOMASZÓW RAWSKI. Wynik wyborów na­
stępujący: lista nr. 2 2033, nr. 1—2244, nr. S 
2624, nr. 16- 3949.

W Małópolsce
KRAKÓW POW., CHRZANÓW, OŚWIĘ­

CIM, PODGÓRZE, OLKUSZ, MIECHÓW* 
(Telefonem).

P. P. S. otrzymała 3 mandaty. Otrzyma­
li mandaty tcr>v. tow. lęnecy Daszyński, Zy­
gmunt ŹułatwsM i  Jam Kwapi ński.

Na listę naszą padło ogółem 46.090 gło­
sów. .

Okręg wyborczy nr. 42 (8 mandatów) 
obejmujący powiaty: Olkusz, Miechów,
Chrzanów, Oświęcim i Podgórze (powiat 
krakowski nie obliczony) dał wyniki nastę­
pujące: nr. 1 — 25228, nr. 2 — 46317, nr.
3 — 36157, nr. 5 — 1060, nr. 7 — 3577, nr.
S — 37972, nr. 10 — 2767, nr. 12 — 2131, 
n r. 1 3  _  1221, nr. 23 — 44, nr. 24 — 12, 
nr. 25 — 23, nr. 26 — 21, nr. 27 — 13254, 
nr. 29 — 349.
WADOWICE, BIAŁA, MYŚLENICE, ŻY­
WIEC, NOWY TARG, SPISZ, ORAWA. 

(Telefonem)
P. P. S. otrzyinpla 1 main dat. Otrzy mał

nianidsrt tow. Kazimierz Czapiński.^
Na listę naszą padło ogółem 25.594 gło­

sów.
Dotychczasowe obliczenia głosów w o- 

kręgu wyborczym nr. 43 (7 mandatów) o- 
bejmującym powiaty: Wadowice, Biała,
Myślenice, Żywiec, Nowy' Targ, oraz Spiż i 
Orawa dały następujące wyniki: lista nr., 
1 — 39.855, nr. 2 — 25.594, nr. 3 — 14.049, 
nr. 5 — 106, nr. 7 — 2.495, nr. 8 — 31.657, 
nr. 12 — 17.891. nr. 14 — 3.226, nr. 18 — 
1.527, ńr. 23 — 318, nr. 24 — 101, nr. 25 — 
500, nr. 26 — 3.352. nr. 27 — 4.397. nr. 28— 
276, nr. 13 — 1 

n o w y  SĄCZ, LIMANOWA, BOCHNIA, 
WIĘLICZKA.
(Telefonem).

P. P. S. otrzymała dotvchcras 1 mandat, 
drugi nnaimdat możliwy. Brak jeszcze obli­
czeń z  NnwegO' Sącza. Mamiat otrzymał towt 
dr. Marek.

POW IAT LIMANOWA.
Lista nr. 1 — 13024, nr. 2 —  1456. nr. 

3 — 52, nr. 5 — 3, nr. 8 — 1878. nr. 12 — 
5933, nr. 13 — 2357, nr. 14 — 495, nr. 18— 
i 97, nr. 24 — 843.

POW IAT BOCHNIA.
Lista nr. 1 — 17262, nr. 2 — 527j, nr, 

3 — 381, nr. 5 — 4, nr. 8 — 4770, nr. 12 — 
7362, nr. 13 — 142, nr. 14 — 385, nr. 18 — 
141, nr. 23 — 12 nr. 24 — 2092.

POW IAT W IELICZKA.
Lista nr. 1 — 11334, nr. 2 — 6424, nr. 

3 — 13, nr. 5 — 5, nr. 8 — 3737, nr. 12 — 
521, nr. 13 — 79. nr. 14 — 36, nr. 18 — 523, 
nr. 23 — 4, nr. 24 — 1029.

Razem lista nr. 1 — 41620, nr. 2 — 
13,157, nr. 3 — 446, nr. 5 — 12, nr. 8 — 
10385, nr 12 — 13816, nr. 13 — 2478, nr. 
1 4  _  916, nr. 18 — 861, nr. 23 — 16. nr. 
24 — 3964.

STRYJ.
Ogółem głosowało 106.000 na upraw ­

nionych do głosowania 244.000. Ludność 
ruska  głosowała w  70 proc. Największą 
ilość głosów uzyskała lista nr. 17, wysta­
wiona przez zjednoczenie narodowe żydow­
skie. Otrzymała ona 25.333 głosy. Następnie 
lista nr. 2 otrzymała głosów 19.351, nr. 8 —

Ksiądz oślepiony odchodzi. I teraz do­
piero gromada rozumie, że jego „Bóg trzy­
ma w dłoni", zaś ci co „przy radzie i przy 
mccy". wiodą na obłędne drogi bez wyj­
ścia.

Taką jest w schematycznym zarysie | 
głęboka osnowa dram atu A. Górskiego, i 
Poeta dotyka w nim śmiało korzeni współ- j 
czesnego „rozerwania" i, niepokojony głu- ] 
chemi przestrogami ducha, widzi ratunek w j 
budowie nowej świątyni, bo stara zmursza- j  
ła jest i przegniła do cna. Chrystusa krzy- j 
żujemy wciąż a  nie znajdujem y w sercu ,j 
mocy, któraby mu pozwoliła zmartwych­
wstać.

Zmartwychwstała Polska fizycznie, ałe 
musi podnieść się duchowo, śmiało usuwa- 

: jąc, co jest fałszem, grobem pobielanym,
| pustką w masce siły, b.o

Oto świętości żywej mocy
Nam trzeba — żywej w ciele, krwi,
W spojrzeniu, w głosie — jak prorocy
Z gromami pośród krwi.

Konieczność przepojenia życia wielko­
ścią duchową, ścisłe spojenie słowa z czy­
nem to imperatyw unoszący się nad dra­
matem, którego piękno i urok wyrosły wła­
śnie z  najwyższych na 'l u z ó w  moralnych.

Niemniej cały konflikt realny między księ­
dzem a Prałatem , Marszałkiem, W ójtem  i 
gromadą został ujęty w formę dram atycz­
ną, tłumacząc się artystycznie. Mnóstwo 
głębokich refleksji i scen pobocznych (jak 
rozmowa doktora z Rochem, djalog z o- 
grodnikiem o kwietyzmie mistycznym, wal­
ka o grunt między chłopami), związanych 
jednak organicznie z budową całości, na­
pełniają dzieło głębią i powagą rzadko spo­
tykaną. Czuje się, że to nie pisał ładnych 
słów literat dla zabawy czytelnika lub Wi­
dza, ale że dzieło to stworzyła konieczność 
twórcza i bezkompromisowość śmiałej my­
śli.

Krzepka moc i zwięzłość prozy, pod- 
niosłość wiersza (dramat pisany' jest prozą 
lub wierszem, zależnie od rodzaju scen), 
same przez się już stanowią o wartości este­
tycznej utworu który mimo rozwlekłości 
pierwszego aktu i pewnvch niejasności fina­
łu, jest dziełem niepowszedniem i powinien 
stać się przedmiotem uwagi jaknajszer- 
szych warstw czytelników. Stojąc napozór 
zdała od szumu i wirów dnia, dotvka jed­
nak najgłębszych powikłań problematu 
współczesnej, niepodległej Polski.

Zygmunt Kisielewski.
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3 9.264. nr. 1 — 11.929, nr. 24 — wystawio­
na przez uCcraińakioh cłliiboroibów — 
11.063. Z racji tego z "wymienionych 'list 
wejdą do Sejmu: Z listy nr. 17 — dr. Leon 
Keldh i dr. Michał Ringe (adwokaci ze Lwo­
wa), z listy nr. 2 przeszedł Andrzej Muira- 
rzewski, /nź. w Warszawie, b. prezes maim- 
strów, z listy nr. 8 — Luldtwiik Dunin, nrae- 
roysfe.wiec z Borysławia, z listy or. 1 — dr. 
Tadeusz Targowski, lekarz w1 Zawadowie, 
z listy nr. 24 — ks. Mikolaji Mkow. grecko­
katolicki proboszcz w BaWnie. (PAT).

TARNOPOL.
Wvnik wyborów w okreńu wyborczym 

nr. 45: powiaty (Tarncoal, Pilzno, Brzesko, 
Dąbrowa, Grybów, Gorlice): Nr. 1 —
80552. nr. 2 — 11940, nr. 3 — 175, nr. 4 — 
868, nr. 7 — 890, nr. 8 — 6272. nr. 12 — 
28064, nr. 13 — 8206, nr. 23 — 297S,nr. 
25 — 11472, nr. 26 — 6855.

stę nr. 23 — 2518. Wobec tego lista nr. 2 — 
1 mandat, lista nr. 7 — jeden, lista nr. 8 —  
jeden mandat, lista nr. 16 — 2 mandaty.

OBWÓD KRÓLEW SKA HUTA. L ista nr. 1— 
2, nr. 2  — 862, nr. 7—2090, nr. 8—5995, nr. 16— 
16668, nr. 23—578, nr. 24—0'.

OBWÓD TARNOW SKIE GÓRY. Na listę  nr. 
1— 134, nr. 2 — 120, a r. T -1627 , ar. 8—8997, ar. 
16—4571, nr. 23—5S, nr. 24 — 0,

OBWÓD LUBLINIEC. Na lisię a r. 1— 152, 
nr. 2 — 266, nr. 7— 139, nr. S—6428, nr. 16— 1567, 
nr. 23—6, nr. 24—0.

Na Kresaih

TARNÓW.
Okręg wyborczy nr. 45 (mandatów 7) 

obejmujący powiaty: Tarnów, Pilzno, Brze­
sko, Dąbrowa, Grybów i Gorlice dał nastę­
pujące wyniki: lista nr. 1 — 80.552, nr. 2— 
11.940. nr. 3 — 175, nr. 4 — 868, nr. 7 —  
690, nr. 8 — 6.272, nr. 12 — 28.064, nr. 13— 
8.206, nr. 23 — 297, nr. 25 — 11.472, nr. 
26 —  6.855, nr. 18 — 4.

JASŁO-TARNOBRZEG.
Okręg wyborczy nr. 46 (mandatów 6) 

obejmujący powiaty; Jasio, Ropczyce, 
Mielce, Kolbuszowa, Tarnobrzeg (powiat 
Strzvżów nie został obliczony) dał nasteou- 
jaee'wvniki- Nr. 1 — 53 541, nr. 2 — 6 976, 
nr. 3 — 2.429. nr. 5 — 5.520, nr. 8 — 10 234, 
nr. 12 — 13.370 nr. 13 — 9.526, nr. 14 — 
4.838, nr. 15 — 8 332, nr. 23 — 0, nr. 24 — 
1.596. nr. 25 — 49, nr. 26 — 2. r.r. 27 — 0, 
nr. 28 — 212. nr. 29 — 2.183, nr. 30 — 
1C.489, nr. 31 — 4 636 nr. 32 — 2.494.

OKRĘG 51-SZY.
Według dotychczasowych wyników 

wyborczych w okręgu 51, obejmującym po­
wiaty: Lwów, Jaworów, Cieszanów, Rawa 
Ruska, Żółkiew, Sokal, otrzymały listv: Nr. 
1 _  40.883 głosy, 2 — 9145, 3 — 36, 4 — 
41. 8 — 1.3.96S. 12 — 5536, 13 — 346, 17— 
12.223 i 23 — 3488 głosów.

W Poznańskiem 
i na Pomorzu

OKRĘG SZAMOTUŁY.
Nieoficjalny przvtniszczafny rozdział 

mandatów w okręgu Szamotuły, obejmują­
cy 8 powiatów, a mianowicie: Szamotuły,
Grodzisk, Czarnków, CKrvt zież. Miedzy, 
chód, Sigiel, Wolsztyn i Nowy Tomyśl bo­
dzie następujący: lista nr. 7 otrzyma ieden 
mandat, lista nr. 8 —  3 mandatv, lista nr. 
16 — 1 mandat. Rezultat oficjalny będzie 
ogłoszony jutro wieczorem.

GNIEZNO.
W okresu gnieźnieńskim uzyska Psfa 

Nr. 8 prawdopodobnie 3 mandaty, lista 
Nr. 7 — 2 mandaty.

TCZEW.
Ostateczny nieofieialny rezultat wybo­

rów w okręgu tczewskim przedstawia się 
jak następuję: Lista Nr. 1 — 2270. Nr. ?— 
1630, Nr. 7 — 25.941, Nr. 8 — 71.666, Nr. 
14 —  583, Nr. 16 —  12.946; wobec tego li­
sta Nr.- 7 otrzymuje 1 mandat..lista Nr. 8— 
4 mandaty, Mandat listy Nr. 7 przypada na 
p. Adama Chądzyńskiego. Mandaty z listy 
Nr. 8 otrzymują: Woiciech Korfanty, Fran­
ciszek Wałaszek, Kazimierz Bobowski i 
Piotr Szturmowski.

MIĘDZYCHÓD. W  powiecie M iędzychód z 
13853 utraw tiionuch do głosowania oddało  głosów
12369, z tego pad ło  na listę nr. 1—58 gł., nr. 2— 1, 
nr. 7—3662, i i t . 8— 5566. nr. 14— 8. n r. 16— 2372, 
nr. 17 — 2 gł.

CHODZIEŻ. W  powiecie Chodzieży a a  19635 
uprawnionych do głosowania oddano głosów 17169. 
Z tego pad ło  na  listę nr. 1—67, nr. 2—4, nr, 7 —. 
3930, nr. 8—5425, nr. 14— 17, nr. 16—7726.

SZM IGIEL I WOLSZTYN. Urzędowe wyniki 
wyborów w powiatach Szmigiel i  W olsztyn są n a ­
stępujące: powiat Szmigiel na listę nr. 1—475, nr. 
7—3090, nr. 8— 14282, nr. 16—2323. Ogólna liczba 
ważnie oddanych głosów wyniosła 20-195.

PO W IAT WOLSZTYN na listę nr. 1—560, nr.
2—10, nr. 7—2155, nr. 8— 12869, nr. 14—3, nr. 16 
6120. Ogólna liczba ważnie oddanych głosów w y­
nosiła 21707.

NOWY 10M Y ŚL. Oficjalny wynik wyborów 
w powiecie Nowy Tomyśl z w yjątkiem  jednego 
obwodu Czeskie S tare  na listę nr. 1—62, nr. 2—128, 
nr. 7—5270, n rv 8— 8046, nr. 14— 1, nr. 16—8069. 
Ogólna liczba ważnie oddanych głosów 21576.

Na Śląsku
OKRĘG KRÓLEWSKA HUTA.

Na listę nr. 1 — 363, na listą nr. 2 — 
11086, na listę nr. 7— 9665, na listę nr. 8—  
43666, na listę nr. 16 — 38942, na listę nr. 
23 — 2875, na listę nr. 24 — 1.

Wobec powyższego wyniku lista nr. 8—- 
3 mandaty, lista nr. 16 — 2 mandaty.

KATOWICE.
Komisja wyborcza w Katowicach po­

daje następujący urzędowy wynik głosowa­
nia: Na listę nr. 1 — 6 7 6 , na !istę nr. 2 — 
21591, na listę nr. 7 — 17854. na listę nr. 
8 — 34249, na listę nr. 16 — 37364, na li­

V
PO W IAT BRASŁAW SKI. W yniki głosowa­

nia w powiecie Brasławskim  prócz jednej gminy 
D ryśm sck ie j oraz ijedjaego obwodji gminy lidz- 
kiej są  następujące: lista nr. 1— 1085, nr. 3— 19640, 
nr. 6—8, nr. 12—1298, nr. 16— 1141, nr. 20—609, 
nr. 22—91, nr. 23— 1446.

W ILEJK A . Dotychczas nadesłano spraw o­
zdania z 50 obwodów 36-go oraz 46-go. Z otrzy­
manych spraw ozdań w ynika:^ lista  nr. 16— 17879, 
nr. "3—10773, nr. 5—2369, nr, 6— 120, nr. 24—83, 
nr. 1—82, nr. 23—12, nr. 25—5, nr. 26—1 i nr. 27— 
1 głos. Przebieg głosowania w całym  powiecie był 
spokojny. F rekw encja głosujących wynosi około 
57 proc.

ŚWIĘCIANY. Dotychczas nadesłano spraw o­
zdanie z  50 obwodów, z którego wynika, iż udział 
głosujących wynosi 33 % % , G łosy podzieliły się 
jak  następuje: lista nr. 1— 1789, nr. 3— 11597, nr. 
6 —2420, nr. 12—2351, nr. 16—3256, nr. 20—870, nr. 
22—811, nr. 23—202.

MANDATY LISTY Nr. 16.
Według dotychczasowych danych, lista 

Nr. 16 (t. j. Bloku mniejszości narodowych) 
otrzymała następujące mandaty: Grodno— 
1 mandat (Białorusin); Włocławek — 1 
mandat (Niemiec); Łódź 2 mandaty (Nie­
miec i Żyd); powiat Łódzki — 1 mandat 
(Niemiec); Koło, Konin — 1 mandat (Nie­
miec); Kalisz — 1 mandat (Żyd); Piotr­
ków 1 mandat (Żvd); Będzin 1 mandat 
(Żyd); Biała Podlaska 1 mandat (Ukrai­
niec) ; Lublin 1 mandat (Ukrainiec); Za­
mość 1 mandat (Ukrainiec); Krasnystaw 1 
mandat (Ukrainiec); Grudziądz 1 mandat 
(Niemiec); Bydgoszcz 1 mandat (Niemiec); 
Gniezno 1 mandat (Niemiec); Huta Kró­
lewska 2 mandaty (Niemcy); Katowice 1 
mandat (Niemiec); Cieszyn 2 mandaty 
(Niemcy),

NIEPORZĄDKI W  K OM ISJACH  WYBORCZYCH. 
O trzym ujem y następujący list:
W  Grochówie fkom fearjat XVII) listy  w ybor­

cze fa ta lr ie  były ułożone. Pomijam już to, że w 
wielu clomach tylko połowa mieszkańców została 
w ciągnięta na listy. .Ale w rlniu głosowania zda­
rzały  się tak ie  w ypadki,' żc niektórych odsyłano 
do domu z tem, że nie są zapisani rta liście. Do­
piero później od jakiegoś sąsiada dowiadywali się, 
że jednak są na liście i musieli w racać do komisji.

NADUŻYCIA WYBORCZE, 
O trzym ujem y następujący list:
U dałem  się w do. 5 listopada do komisji w y­

borczej nr. 181, gdzie zapisany byłem pod nr. 1565.
Tymczasem okazało się, iż głos mój już został 

oddany niewiadomo przez kogo i protesty moje w 
tej spraw ie nic nie pomogły. Zwracam przede- 
wszysłkiem uwagę, że komisja sk ładała  się tylko 
z trzech osób, wobec tego niemożliwa by ła  dokład­
n i  kontrola.

Zwracamy uwagę wyborcom, afcy w  celu unik­
nięcia podobnych nadużyć przy głosowaniu do Se­
natu w clri. 12 listopada zaopatry  wali się w jakie­
kolwiek dowody osobiste.

SAMOWOLA K O M ISJI OBWODOWYCH.
Z okręgów wyborczych Nr. 2 (Mińsk" Mazow.) 

i Nr. 12 (Grodzisk) donoszą nam, ży w całym  sze­
regu kom isji obwodowych zakwestionowano kartk i 
z Nr. 2. Jed n e  z tych komis i i kwest jonu ją dwójki 
z kropkam i, inne dwójki bez kropek. Dziwić się 
należy, że przewodniczący komisji obwodowych 
nie przeczytali instrukcji generalnego komisarza 
wyborczego, k tóra  poucza, że num ery zarówno z 
kropkam i, jak  i bez kropek są ważne.

W  okręgu Płockim  natom iast niektóre kom i­
sje obwodowe zakw estionowały kartk i z dwójkami 
bez kropek, m otywując to tem, że gdy się je od­
wróci, podobne są do siódemek. Dopiero komisja 
okręgowa kartk i te  zatw ierdziła, na mocy przepi­
sów wyborczych.

EPIZODY WYBORCZE.
Drobny przyczynek do historji listy nr. 8, po­

kazujący w jaki to  sposób ..robiło się" głosy na 
listę nr. 8 w  m. st, W arszawie:

W  dn. 5 b. m. siedzę w  jednej ze znanych mle­
czarni. Do w łaścicielki podchodzi jakaś pani i 
pyta:

— Pani już głosowała?
— Ju ż  —
— A  wolno wiedzieć, na który  num er?
—y. Na ósemkę, naturalnie.
— A  służące pani też już były?
— Też, razem ze mną,
— A le na k tóry  num er głosowały — nie wie 

pani?
— Na ósemkę! Oczywiście, żc też —  ma ósem­

kę, Niechby która Spróbowała inaczej, to odrazu 
— jazda! precz! — odpow iada z wymownym ge­
stem. %

— No, przecież pani nie mogła wiedzieć, k tó ­
ry numer włożyły.

—  Jafcto nie! Byłam przecież z niemi, sam a 
dałam  kartk i, patrzałam . O ja wiem, oneby chcia­
ły  inaczej. I t. d.

Autentyczne!
Cz. R.

Katowice  (A. W.).
W torkowe posiedzenie sejmu śląskiego było 

bardzo krótkie  i  ograniczyło się do odesłania do 
komisji bez dyskusji sześciu wniosków, przyjęciu 
jednej ustawy i uchwaleniu jednej rezolucji.

1) W niosek posła G rajka  i  towarzyszy doty­
czący sposobu ściągania podatków  od koncernów 
węglowych na Górnym Śląsku. W nioskodawcy 

zw racają się do Sejmu, aby zmienił ustawę o  po­
datku. węglowym w tym sensie ażeby można było 
ściągnąć do koncernów węglowych natychm iast za­
ległe podatki, i  zażądać od tych zaległości 10% 
odsetek, za 4  miesiące oraz różnicę w alutową za 
czas ubiegły. W niosek dom aga się także, aby po­
cząwszy od 1 listopada fe. r. podatki węglowe przy­
padające na poszczególne koncerny były ściągane 
według „przecięcia" miesiąca poprzedniego w  for­
mie zaliczki na podatki, k tóre powinny w płynąć 
najpóźniej do 15-go każdego miesiąca, za cały  
miesiąc bieżący. W niosek odesłano d o  komisji 
budżetowej.

2) W niosek posła Jankowskiego  (Niemiec) w 
spraw ie podw yższenia p łac zasadniczych od u- 
bezpieczeń na w ypadek choroby. W niosek przy­
jęto w drogiem i trzęcśem czytaniu.

3) W niosek posła Jankow skiego  w sprawie da­
rowania podatku od węgla (40% ), k t óry ma być 
dostarr y d la  ubogich odesłano do kom isji bud­
żetów* j.

4) P ro test przeciwko wyborom w W ielkich H aj­
dukach i Katowicach odesłano do kom isji rugów 
wyborczych.

5) W niosek posła P an ta  i tow arzyszy w  sp ra­
wie em erytów  państwowych i wdów po urzędnikach 
państwowych, tej treści, aby w byłej części au­
striackiej polskiego Śląska natychm iast w ypłaco­
ne zostały zaległe od 1 października 1921 r. pod­
wyższone pobory emerytalnie. W niosek ten odesła­
no do kom isji socjalnej.

6) W niosek posła Grajka  i towarzyszy w  spra­
wie zniewolenia pracodawców do zwołania pono- 
wn^i konferencji celem unormowania zarobków za 
październik b. r. Następnie przyjęto rezolucję, 
mocą której wzywa się rząd aby nakłonił p raco­
dawców do ponownych pertrak tacji.

7) W niosek posła M ichatza (Niemiec) w  
sprawie dodatku drożyznianego dla urzędników. 
Podatek drożyźniany wypłacony urzędom jako za­
liczka przez gminy winien im być zwrócony przez 
władze wojewódzkie. W niosek odesłano do komi­
sji ‘budżetowej.

8) •Wniosek posła Sruścika  w  sprawie p rzy j­
ścia z pomocą gminom Śląska Cieszyńskiego, do­
tkniętym kieską gradobicia — odesłano również do 
komisji budżetowej. W  końcu uchwalono nagłość 
i przyjęto wniosek posła Adamka, wzywający 
rząd, aby zakazał wywozu drzewa osikowego za­
granicę, oraz u łatw ił dowóz tego drzewa d la  fa­
bryki zapałek Bilesia w Czechowicach, Po wy­
czerpaniu porządku dziennego M arszałek odroczył 
posiedzenie Sejmu aż do czasu zebrania i opraco­
wania odpowiedniego m aterjału  przez komisje.

Sprawa Fedaka
W  13-styim dniu rozpraw  w procesie Fedaka, 

obrońca dr. Ewyn w długiej przemowie uzasadniał 
cały szereg wniosków, między innemi o powoła- 
nie olbrzymiej ilości świadków w celu stw ierdze­
nia przez nich, że stan. psychiczny oskarżonego 
Fedaka na krótko przed zamachem był tego ro­
dzaju, że popchnął go, jak  zeznaw ał sam oskarżo­
ny, do zamachu. Obrońca w dalszym ciągu, dla 
przedstaw ienia tła  psychicznego na jakim został 
spełniony zamach, mówił o  rzekomych krzyw dach 
wy ?ądząnych ludności ruskiej przez w ojska pol­
skie. Poczem nastąp iły  zeznania znawców, rusz­
nikarzy i lekarzy. T rybunał uchylił wniosek o- 
orut.y co do dostarczenia ubrania wojewody G ra­
bowskiego i urządzenia eksperym entu próbnego 
strzelania. Następnie zeznaw ał w chara kici ze 
świadka sędzia śledczy, k tó ry  prow adził śledztwo 
są dowie przeciw  Fedakow i i towarzyszem, zeznał, 
że przesłuchując Sztyka otrzym ał od niego ob­
szerne i ważne nader zeznania. Na zapytanie d la-

cz oskarżony mówi o wszystkie?® otsv*
Sztyk odpow iedział, że policja i tak  już i
wszystkicm Świadek zauważył, że oskarżoM \  ■ 
p izy jaż’-;e usposobiony względem k o u is a rn  1 „ 
cji Gaci.a Jeszcze przy drugiem p rze s łu ż  „ 
w sąd-ie  Tztyk chociaż b ird zo  się w ahał, :ń-'v 
jednak zmienił poprzednie zeznania. Z kol-1 „ 
b ra ł głos prokurator G urtler, odrzucając 
obreny szcł: gólniej obrońcy Ewyna. Prok°* 
domaga się przeds*. w ienia dowodów w post** 
stów, które przechowywano w  kwietniu 1922
granicy czechosłowackiej, L isty te  pisane %v’
sób niewidoczny, przy pomocy chemicznej *li<f
w ykazały wiele nowych szczegółów odnoszący®h S>«

do spraw y Fedaka i towarzyszów. Dr.
wykazuje następnie, że znaleziono ró w n ie ż lid!

u jednego z Rusinów w S tryju. L isty były P’3* , 
do oskarżonego Kobierskiego i Paljew a, p ° k ca^; 
im osoby, k tóre  mogą być przyjęte do ©rga®1*® 
lwowskiej. P rokurator domaga się aby dosta^^^ 
no listy te  jako dowód winy oskarżonego, .
wypiera się należenia do tajnej organizacji. ^  1
praw y odroczono do czwartku. W środę Tryb11 . 
zastanawiać się będzie nad  wnioskami obro®1 
prokuratora

Już niedługo ukaże się
KALENDARZ ROBOTNICZY P. P- 5 

na rok 1923. U
Kalendarz, objętości 12 arkuszy 

(200 str.), zawierać będzie obfitą i uroz41 
coną treść, na którą się złożą liczne ar/A . 
ły, cenne utwory literackie, oraz boi0 
dział informacyjny. ,

Kalendarz poda folografje noWoW 
branych posłów socjalistycznych.

Zamówienia i ogłoszenia skierować ^
leży do „Księgarni Robotniczej", Wat&
wie

Ircnllta peFtycsa*
W M IN ISTER JU M  SKARBU.

Ze sfer m iarodajnych zaprzeczają pogłosce
ka się ukazała  w prasie o  ustąpieniu p. Sta*V^
wicza ze stanowiska dyrek tora  D epartam entu ^  
dylowego w M inisftrjum  Skarbu. (A. W .),

WYWÓZ ŻYWNOŚCI 
Pism a w arszaw skie przyniosły w ostał111 

dniach wiadomość, że Komitet ekonomiczny ^ 
nistrów  odrzucił wnioski M inisterjum  P r z e m y j
H andlu, dotyczące wywozu żywności. Stwi®1̂&

się wobec tego, że M inisterjum  Przem ysłu i 
dlu komitetowi ekonomicznemu ministrów żad®'

«e*wniosków w sprawie wywozu żywności zagr*®1.
nie przedstaw iało, i że kom itet ekonomiczny
nistrów  takich wniosków odrzucać nie mógł- 
A, T.).

GŁODÓWKA W IĘŹNIÓW  POLITYCZNYCH 
W RONKACH, '•

fi'W  niedzielę 29 października więźniowie 2° 
tyczni we W ronkach rozpoczęli głodówkę, * 
wodu odrzucenia przez adm inistrację więzi®*1 
następujących żądań: }

1) Zwolnienia na czas choroby jedin«Ź°^
więźniów politycznych, którego stan  zdr®'Ą^ i'—- - 1 i  — . -  .0,
wymaga dłuższej kuracji, co zostało st*11 
dzone przez lekarza więziennego.

s łu ^ !2) Przyznania tych praw  jakie p r z y s . — ( 
więźniom politycznym w innych dzielnica®!’' 
mianowicie: wspólnych spacerów i swohc®® 
go porozum iewania się w celach.

3) Przyśpieszenia śledztw, k tóre zazwY®* 
trw ają  przeszło rok, oraz szybszego ’dosta®® 
nia aktów  oskarżenia. ^  
A dm inistracja więzienna nie tylko odrzucił*

żądania, lecz ponadto zagroziła jeszcze stos®m .

niem do głodujących sztucznego odżywiania, ®*
c°

jeden z więźniów (Pyzik) ośw iadczył, że W „  
w prowadzenia w czyn tej groźby, n a ty c h m ia s t

pełni samobójstwo. ,  jjfc
Niektórym więźniowi w ciągu paru  miesię®? k

doręczono jeszcze odpisów wyroków skazuj#
pierwszej instancji, pozbawiając ich możności *  

sienią skarg rewizyjnych i narażając ich 
remne przebywanie w więzieniu bez zaliczę®1* ' 
poczet kary.

Przed konferesi-ją lozańską
ŻĄDANIA TURECKIE.

Konstantynopol, 7 listopada. (PAT).—
Przedstawiciel rządu Angory złożył wyso­
kim komisarzem państw sprzymierzonych 
drugą notę, która oświadcza, że okręty wo­
jenne wszystkich państw powinny zwracać 
się do rządu A.ngory z prośbą o pozwolenie 
przekroczenia cksnin. ponadto zaś winny 
w porcie oddać honory wojskowe nowemu 
rządowi. Wvsocv komisarze państw sprzy­
mierzonych oświadczyli kategorycznie, ’ że 
nie przyjmują noty tej do wiadomości.

&neutralność w stosunku do wydarzeń/ ^
tyczących polityki wewnętrznej T u r c p  
graniczają się do spełnienia powier2

runków Konwencji, zawartej w 
oraz utrzymania bezpieczeństwa i 
w strefach podlegających okupacji s°* 
ników.
UDZIAŁ TURKÓW W KONFERENcJ

iiim misji, t. j. wprowadzenia w żvcie 
konwencji, zawartej w

SPRAWY WEWNĘTRZNE TURCJI.
Konstantynopol, 7 listopada. (PAT).— 

Nota wysokich komisarzy państw sprzymie­
rzonych do rządu Angory oświadcza, że 
generałowie państw ^przymierzonych są 
stanowczo, zdecydowani zaclfować ścisła

Bordeaux, 7 listopada (PAT). Pj_"
Donoszą z Konstantynopola: Wysocy M
misarze doręczyli przedstawicielowi . c\e 
angorskiego pis no, stwierdzające Vr?V0 cJ 
do wuadcmości zgody rządu an g o rsk i® » _.w  u  7  - t o q u u     .  •

wzięcie udziału w konferencji lozańfĘ
Co do składu delegacji turecki®^^-

wspomnianą konferencję komisarze z ^
czyli, iż nie zamierzają wtrącać się 9°



■*. 3% „ R O B O T A  1& V  śrafaa, 3 Hstopada T9ZZ r

tktk j- C>! Turcji, zaznaczając jcd
5Wa* v}obY rzccza pożądaną, aby wy- 
^ t , i ; 20Stała tylko jedna delegacja, repre- 

^ca calą Turcję.
• SULTAN USIŁUJE ZBIEC. 

s?ą .. eLn Szw.  7 listopada. (PAT). Dor.o- 
°Puśc’ • ^ ta n ty n o p o la , że sułtan usiłował 

mias^o, lecz ludność uniemożliwiła 
Tl konanie tego zamiaAi.

o c h r o n a  o s o b y  s u l t a n a .
i3 ł,„ 7 nrfyn. 7 listopada. (PAT). —  W e- 
*aPr J.?n*esień z Konstantynopola, sułtan 
Lrw s siebie angielskiego wysokiego 

‘S3rza- Na skutek rozmowy pomiędzy 
? E ta n em  wojska angielskie objęły o- 
Ie straż przed pałacem sułtana.

ŻĄDANIA TURECKIE.
<Hl070n£fyn, 7 listopada. (PA T). Reuter

.! z K on s15'nitynopala: Zgromadzenie 
szy ®We w Angorze poleciło Ismelowi Pa- 
łożvł V na konferencji w Lozannie przed­
r ą .  Q*stępujące żądania: 1) granice tu-
sfuj. f  Głuszą odpowiadać narodowymi po- 

°.m< 2) Grecja musi zapłacić odszko- 
3) zniesienie kapitulacji, 4) nowe 

^ t o w a n i e  granic Iraku, 5) zupełne u- 
Hosileinie Turcji od kontroli finansowej,

P°aarczej j politycznej.

Niepowodzenie rokowań berlińskich
Mi s j a  o d j e ż d ż a  w  c z w a r t e k .

tfrę. Wiedeń, 7 listopada. (PAT). —  ,,Neue 
r( le Prtsse“ donosi z. Berlina: Komisja
ba- a -vjna odrzuciła propozycję co do sta-

ODEZW A SUŁTANA. • 
Wiedeń, 7 listopada. (PAT). —  „Neue 

Freie Prcsse" donosi: W edług informacji 
z Konstantynopola, sułtan wydał do narodu 
tureckiego proklamację, w której zaprzecza 
pogłoskom, jakoby już abdykowal, oraz za­
wiadamia. że przyjął dymisję gabinetu, po­
lecając wielkiemu wezyrowi i ministrom 
dalsze sprawowanie agend.

O EW AKUACJE SOJUSZNIKÓW  
Z KONSTANTYNOPOLA  

Londyn, 6 listopada. (PAT). —  Depe­
sze, nadeszła z Konstantynopola, donoszą, 
że żądania Turcji w  sprawie usunięcia z 
Konstantynopola -władz międzysojuszni­
czych dotyczą jedynie administracji cyw il­
nej i żandarmerji. Dotychczas nie nadeszła 
oficjalna wiadomość, dotycząca żądania 
militarnej ewakuacji Konstantynopola.

DELEGACI ĘRANCUSCY.
Fcryi,  7 listopada. (PAT). —  Rada 

ministrów przeznaczyła ambasadora w Rzy­
mie Barrere i b. ambasadora w Konstanty­
nopolu Bom.pard jako delegatów na konfe­
rencję w Lozannie.

<JV̂ U  marki, jako nie nadającej się do 
Ąx-psji. Komisja odjeżdża we czwartek, 

yo tego czasu odbywać się będą roko- 
ni3 w kwestji węglowej.

N°\V E  PROPOZYCJE NIEMIECKIE.
Berlin, 7 listopada (A. W .). Rząd

Ŝ eszy niemieckiej zapragnął nagle wobec 
jyĄ ^ czośc i komisji reparacyjnej ratować 
noUacię uchwalił 7 b. m. na półtoragodzin­
ny ■ Posiedzeniu nowe ..konkretne propo- 

jakich wczoraj zażądała komisja re- 
acyjna, a które mają być jej 8 b. m. do­

ręczone. Nowe propozycje są jak dotych­
czas zupełnie chybione, bo na czele ich ma 
stać znowu żądanie kredytu zagranicznego 
■w wysokości 500 mil jonów mk. i długoter­
minowego moratorjum. Komisja repara- 
cyjna w każdym razie zatrzyma się jeszcze 
w Berlinie, gdzie zbada możliwość zreali­
zowania propozycji.

DOSTAW Y W ĘGLA. , 
Berlin, 7 listopada (A. W .). Pertrak­

tacje w sprawie niemieckich dostaw węgla 
są ukończone. Komisja reparacyjna jedy­
nie przyjęła do wiadomości informacje eks­
pertów niemieckich co do sytuacji w  nie­
mieckim przemyśle węglowym. Uchwały 
nie powzięto.

fc lo :

Położenie polityczne we Włoszech
:HY WOEEC K W ESTJI ODSZKO­

DOWAŃ.
^ „ P a ry ż , 7 listopada. (PAT). „Petit Jour-

b ^ et Ko-
Podaje z Rzymu wywiad z Roccą, ped- 
arzem stanu ministerjum skarbu, 

iya oświadczył, że osobiście jest zdania, 
lochy nie są o tyle bogate, aby mogły 

5 ; ckać się przypadającej na nie części od- 
Ąydowań ze strony pokonanych Niemiec, 
jjdp* powinny również zapłacić długi wo- 

Rocca dodał że skoro odbudowa 
&miec leży w interesie Anglji, to jest rze- 

słuszną, aby cna zrzekła się swoiżh 
Czytelności wojennych.

^ANOWANE PODRÓŻE MUS SOLIN IE- 
GO.

Po.ryż, 7 listopada (PATj. P. R. Dono- 
s ?, z Rzymu, że prezydent ministrów Mus- 
, ini zamierza skorzystać z najbliższej 
Ą^sobności, abv udać ąię do Paryża, Lon- 

i Brukseli, aby odbyć narady w  celu  
.'^śnienia węziów sojuszu, łączących te
stwa.

MUSSOLTNT WOBEC KW ESTJI 
AUSTRJACK1EJ.

. Wiedeń, 7 listopada. (PA T). —  W  
°Tie swej, wygłoszonej na wczorajszem

posiedzeniu radv narodowej, kanclerz Sei- 
pel oświadczył że poselstwo włoskie w 
W iedniu zakomunikowało kanclerzowi Sei- 
plowi następujące oświadczenie włoskiego 
prezesa ministrów Mussóliniego' Nowy 
prerojer jest zupełnie zdecydowany usza­
nować niezawisłość, nietykalność i suwe­
renność Austrji i stara się o to, aby nieza­
wisłość ta była także z innej strony szano­
wana. Mussolini wyraża równocześnie na­
dzieję, że dobre stosunki między obu pań­
stwami będą utrzymane. Opiera on nadzie­
je te na wvniku narad, które się odbyły po­
między Seiplem a poprzednikiem Mussoli- 
niego. W  końcu miał oświadczyć Mussolini, 
że już teraz może zapewnić, że W łochy 
przyjdą Austrji z pomocą.

DYM ISJA SFORZY.
Berlin, 7 listopada' (A. W ) . „Messa- 

gero" donosi, że w wyniku konferencji Sfo­
rzy z Mussolinim Sforza nie wróci już do 
Paryża i nie otrzyma misji jako delegat na 
konferencję w sprawach Bliskiego W scho­
du. Mandat ten ma być powierzony am­
basadorowi w Konstantynopolu Garrenie- 
mu.

W Anglji
^O Y D  GEORGE NIE MA KONTR-KAN- 

DYDATA.
Londyn, 7 listopada (PAT.). 3 mini­

mów obecnego rządu oraz speaker jako też 
jD-aker dotychczas wej izby niższej zosta- 
g  obrani wobec tego, że niema kontr- 
^ d y d a tó w . Jest godnem uwagi, że Lloyd 
vjorge. który dawniej nigdy bez opozycji 
]’e był wybierany, tym razem nie ma wca- 
* kontrkandydata podczas gdy wszyscy  
V - - - • -

Su;f. ;'h i Chamberlain mają do zwalczania
l*lr o« o l-Ati?

N przywódcy' partji, jak Bonar Law, A s- 
' i Chamber!

QMrkandydatów.

Grecja a Jugosławia
Bicdogród, 6 listopada. (PAT1. Grecki 

Master spraw zagranicznych Politis o- 
ę ‘̂ dczył przedstawicielowi agencji Awala 

Następuje: Jestem w zupełności zadowo- 
jTV z wyników rokowań, które odbyłem z 
„r''zydcntem ministrów Pasiczem i imini- 
hrern soraw zagranicznych Nineziczem.
jj, "edmiotem rokowań były następujące 
m ^ tje : U sto&jmki gospodarcze między 
^r?°ją a Jugosławją, 2} nowa sytuacja na 
Ądkanach, wytworzona powrotem Turków 

h' ”roov, 3) oddziaływanie wypadków 
W łoszech na politykę międzynarodową, 
loku rokowań postanowiono: zacieśnić 

j^s[inki gospodarcza pomiędzy oboma kra- 
przez zawarcie układu handlowego. Co 

jj • przyjęcia Grecji do Małej Enterty  
t j /^  -ży rzad bialogrodzki odpowiedni

Przed konferencją 
b rukse lską

Berlin, 7 listopada. (A. W .). „Berliner 
Tageblatt" donosi, że Bonar Law weźmie 
osobiście udział w konferencji brukselskiej. 
Prawdopodobnie i Poincare przybędzie do 
Brukseli. Przed konferencją brukselską od­
będą się narady ministrów angielskiego, 
francuskiego, włoskiego i belgijskiego, I

S p r a w a  Kłajpedy
Paryż, 7 listopada. (PAT). Komisja,

powołana przez konferencję ambasadorów 
do zajęcia się sprawą statutu dla Kłajpedy, 
odbyła w poniedziałek rano naradę z d ele­
gatami litewskimi, którzy wy łuszczy li swój 
punkt widzenia w tej sprawie, domagając 
się przyłączenia Kłajpedy do Litwy. Tegoż 
dnia wieczorem delegaci polscy W ielowiey­
ski i Lukasiewicz, oraz rzeczoznawcy Sza­
rota i Arciszewski, zreferowali wobec ko­
misji stanowisko rządu polskiego, wyrażone 
w memoriale, przedstawionym .w niedzielę 
członkom komisji. Memorjał ten proponuje 
wprowadzenie prowizorycznego statutu ob­
szaru wolnego pod protektoratem wielkich
mocarstw sprzymierzonych lub Ligi Naro­
dów. Statut ten miałby obowiązywać lat 10. 
W  sprawie portu merporjał zaleca utwo­
rzenie Rady Portu, do którei weszliby jako 
członkowie przedstawiciele Polski, Kłajpe­
dy i Litwy pod przewodnictwem wysokie­
go komisarza, wyznaczonego przez mocar­
stwa sprzymierzone lub Ligę Narodów,

Po wysłuchaniu delegatów polskich, 
komisja zakończyła swe prace przygoto­
wawcze, które mniej więcej w ciągu 10 dni 
mają być zreferowane i przedstawione 
konferencji ambsadorów.

Wybory w Sakscnji
Drezno, 7 listopada. (PAT). —  W e­

dług najnowszych obliczeń przy wyborach 
do sejmu saskiego wybrano: 41 socjalistów, 
10 komunistów. 19 nacjonalistów niemiec­
kich, 18 posłów niemieckiej partji ludowej 
i 8 demokratów,

Kongres
komunistyczny

Ryga, 7 listopada. (PAT). W Peters­
burgu odbyło się w niedzielę uroczyste o- 
twarcie kongresu międzynarodówki komu­
nistycznej. Przewodniczącym kongresu o- 
brano Zinowjewa. Zinowjew wygłosił mowę 
o ruchu komunistycznym na całym świecie.

Konferencja Pracy
Genewa, 5 listopada. (PAT). —  W czo­

raj została zamknięta czwarta konferencja
pracy.

Los S!ą?ka

D ocin k a  N.-Bródao Dziś o gedz. 7 w lokalu
kina kolejowego odibęizie s ię  ockzy. dr. P-edkow- 
sk ego .

Dzielnica Preska. D2;iś o  godz. 7 w  lokal*
dzielnicy, Brukowa 20, odbędzie się  posiedzeai* 
kcmDelu.

D iieiri-a  Jcrezslijncka. Jutro c  godz. 7 w  !o- 
Chloric* 41 odbędzie się ogólne zebranie czton* 

ków dzielnicy.
Dzielnica Praska. Jutro o g<xtz. 7 wr lokalu

dzielnicy. Brukowa 29, odbędzie s ię  ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Dzielnica M’’kot°wska, Jutro o  goćz. 5 m. 30 
w lokalu dzielnicy, bagueia 12a. odbędzie s ię  po­
siedzenie komitetu.

Dzielnica Ochota. Jufcm o goefc. 7 w  lokalu
dsieteicy G có.feclia 45 m , 36, odibędr .e s ię  po&ie- 
dzcinie komitelą.

i U i
D z ś ś ,

B  w i i e c z .

SŁONIE R ossiego, jedyne na św iecte prawdziwie 
m uzykalne słonie. BAJECZNE SYLFIDY. Karawa­
na ARABÓW. NOC nad N'LEM. Trupa RUET1- 
MANS. P iękna LOGBE. fm prow izator DRAESELL 

i re s /ta  NOW'OSCl.

AUTGNOM JA NIEMIECKIEGO G. ŚLĄ­
SKA ODRZUCONA.

Berlin, 6 listopada. (PAT). Trybunał 
kontroli wyborczej przy sejmie R zeszy zba­
dał wyniki głosowania, które się odbyło d. 
3 września r. b. na Górnym Śląsl^u w  spra­
wie, czv Górny Śląsk ma pozostać prowin­
cją śląską, czy też ma się stać krajem au­
tonomicznym. Ogólnie oddano 5C8.000 gło­
sów, z tego 517.813 padło za Górńym Ślą­
skiem, jako prowincją pruską. Trybunał 
kontroli wyborczej uznał wyniki głosowa­
nia za ważne.

Panrqci tow. Małka.
W dniu 30 paździerruka r. b«został po­

zbawiony życia wystrzałem, spowodowa­
nym przez nieostrożność, wójta dm. Boro­
we Jaworskiego'tow. Stanisław MałSc, je­
den z najbardziej czynnych członków Z, 
Z. R. R. W  zmarłym tracimy dzielnego bo­
jownika o lepsze jutro prolctarjatu.

Cześć jego pamięci!

Zaznaczyć należy, że miejscowy ks. A ndrzej 
Gryczyóski nie chciał odpraw ić obrzędów religij­
nych na pogrzebie za to, że należał do Związku i 
czytywał gazety socjalistyczne. Dopiero na sku tek  l 
protestu rodziny i licznej publiczności zdecydo­
wał się w końcu wziąć udział w pogrzebie, ł

Łach r f e i m
ifcii nr  il \

Posiedzenie C. K. W . odbędzie się w  
sobotę, d. 18-go listopada o godz. 5 pp. w 
lokalu „Robotnika" —  W arecka 7,

Na porządku dziennym:
1. Ustalenie norządku dziennego obrad 

Rady Naczelnej.
2, Sprawy w y o n re z e .

Sekretarjat Generalny 
C. K. W. P. P.jS.

D zielnica pow ązkowska. Dziś o godz. 7 w lo­
kalu  DzŁpJnćcy, Okopowa 30 m. 16. odbędae  się 
ogólnie ziebrKinóe członków pełnego koła młodzieży 
i \ysziyi3łik'oli mężów zaufaiima.

K ^lej iwa org. P. P . S. Dziś o  g?dz. 6 w  lokalu 
O. K. R., Al. JerozoCntakie 6^ o-ibędzie s ię  posie­
dzenie kom itetu .

pocztowa org, P. P . S. Dziś o  podz. 7 w Ic ta lu  
O. K. R , Al. Jerozolim skie 6i ©ubędzie s ię  egóiue 
zebnaaLe czOlouików dzlefa'icy.

' mle i iw i j
DO WSZYSTKICH ’ODDZIAŁÓW ZW. 
ZAW. ROBOTNIKÓW ROLNYCH RZE­

CZ 1 POSPOLITEJ POLSKIEJ
Komunikat.

W obec masowego zamrożeniu olbrzy­
miej ilości kartofli i innych okopowych w 
bardzo wiciu folwarkach, wzywamy Was 
do natychmiastowego ustalenia pa terenie 
wszystkich oddziałów następującycłi_ da­
nych: w jakich folwarkach i w jakiej ilości 
zamrożono okopowe, oraz przyczyny tego 
załnrożenia, a przedewszystkiem wysokość 
płac robotników w tych folwarkach, wyso­
kość norm płaćonych przez chłopów w o- 
kolicy, dane o podaży robocizny, oraz ipne 
przyczyny które w płynęły na zamrożenie. 

Powyższe dane nadeślijcie niezwiocz-
nie. . ,

Przewodniczący J. Kwapinski.
Sekretarz J. Nowicki.

Zwięzo-k P ra t»w niM w  M iriskkh , W arecka 7.
Dccś. w  środę, punktuatei© o godz. 6 wiccz. *• lo­
kalu Związku,’ Warecka 7 <m. 4, odbędzie się ogól­
ne zebranie ’ cbHo ków  Związku, Wyda, XVII go 
D obroczynmcści P ublkanej.

Zo Związku Fi-yzjorów. Fryzjerzy! Dziś w  lo­
kalu Związku, Bracka 17 o goda. 8 wlecz, odbę­
dzie się  walne z&ljraaie. Stawcie ą.ę wszyscy. Spra­
wy ibsrdze ważne. \

Zakończenie strajku trum niarzy. Strrjtoujacy 
etolsrro, w yrabająey  specp in ie  knummy, po cłirzy- 
tnan iu  44 preo. podwyżki tprzyshnpiii do pracy. 0 - 
becaie aajnifcrza p-’s'ca podręcznego tnimir^asza wy- 
nostć będzie 6.720 mk. za 8 godzioiny dzień pTacy.'

W Zagłębiu R«|tnwem. Toczące s ię  od panie. 
dzirżiku obredy delegatów pracowników i praco­
dawców Zrg’ębia nrflowego w Ma'opolsoe nad mej- 
morjałem robotniczym obejmującym mrędzy iinmemi 
żądamae ICO proc. podwyżki zostały we wtorek w  
południe zerwane. Robotnicy nie pi-zyjęli waruia- 
ków pracodawców i  opuścił salę. 'Pracodawcy po­
stanowili uregulować place notbatałcae jedncs'iTOn- 
nie. Jest praewidziaay wybucih strajlcu w zag’ęłńu  
naftowe m.

Groźba strajku w Łodzi. 7-go b. m. odibylJo się
zebranie 'ó-iztóch delegatów' fabryczfotycth), iktórzy. 
zdali sprawę z  pertraktacji z przemys’oweami W 
sprawie / w ystaiwianycih przez robotmików przemy­
słu w’dkenimczego żądań .podwyższani^ płac o 60 
proc. P rzem y sw cy  oświadczyn, detegrłom, że  u ie  
mogą narazi© wyznaczyć term In u konferencji. Z e­
brani© delegatów postanowiło w rami© nieuwzgłęd- 
uiesra przez przemysłowców żądań podwyżki przy. 
Siąipać do strajku.

Strajk w szamotow-u w Skawinie. Dnia 27 paź. 
dzieibiŚca wybuchł strajk w fabryce wyrobów sear 
molowych t o n y  Ehrenpreig i  Sp. Powodem staai-t 
ku są niskie plac© robctm'kow'. Robotnik w peHuii 
sil za 6 ipenych diii i  parę godz® akordu dostawa! 
8 tyra, marefc, a są tacy, którzy nie zainibiałi. naw et 
6 tya  marek.

Lla p ^ t n o  w  B a s t i i c z l t a c l i  Kapy n a  łó ż k a

p p z e ś c te ^ a c U a  kolorowe N*
q  ̂ RęczsiiSii Obrusy >

Trylsottna w e wszyistkicli Scoloraela ^
^ z i m o w e  i [©sie^si© :
Q  O

* Kołdry sa tynowe watowane «
^  Warunki gfoiodns

Spółlca  M asiufalctiapv 3
■p-j W a r s z a w a ,  Z Ł O T  A  3 7  n i .  2 2 .  «
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E to  tosMsiw,
M iły obszarnik.,

Instruktor oddziała Zw. Zaw. Rob. Rolnych tow.
‘ Majda, udał się w dn. 20 września do właściciela 
majątku Papielawy, (pow. Brzeziński), p. Romana 
Jechawieza w celu załatwienia sprawy umoiwy rol­
nej, której p. Jechawicz nie wypełnia.

P. Jechawicz zapytał na wstępie, jaki związek 
tow. Mc i da reprezentuje, a $dy usłyszał, że klaso­
wy, rzucił się do tow. Majdy z rewolwerem w rę­
ku/ krzycząc „wynosić mi się stąd, ty  bałwanie".

Tow. Majda, będąc bezbronnym, zmuszony był 
lokal opuścić pod groźbą publiczną, ale sprawę u- 
życia brom przez p. Jechawieza skieruje na drogę 
sądową.

Ale przedstawicieli związku chadeckiego pa­
nowie dziedzice przyjmują bardzo czule. Instruk­
tor związku chadeckiego na powiat Brzeziński sam 
chwali się, że gdy tylko zajdzie do jakiego dzie­
dzica, to temu i o 20 tys. ńak. nie chodzi, ale tyl­
ko żąda, by chadek strzegł robotników od „zarazy 
czerwonej", y

Robotnicy, pamiętajcie, kto jest waszym p ra ­
wdziwym przyjacielem, a kto w.rogieml

Ł
f p

.1. I 9

Bez proton? wyrzucenia z mieszkania.
Zajmowałem mieszkanie na pierwszem piętrze 

w domu przy ul. Węgierskiej 16. Właścioeil domu 
p. Modecki wyrzucił mnie stamtąd, odstępując ku­
chenkę na parterze. Ale po pewnym czasie wyru­
gował mnie też stąd drogą wyroku sądowego. Wnio­
słam apelację, lecz nie dostarczono mi wezwania i 
zaocznie zatwierdzono wyrok poprzedni. Obecnie 
od 5 prawie tygodni poniewieram się na podwórzu. 
P. Modecki, nie czekając wyroku ostatniej instan­
cji sądowej, do której się odniosłam, samowolnie 
wykonał wyrok.

Odwołuję się do władz z prośbą o interwen­
cję, gdyż jestem stara wyrobnica, a mąż mój jest 
cbory.

Marjanna Wojciechowska.

SPROSTOWANIE
Do głosu czytelnika p. t. „Obszarnicy ogładza­

ją kraj" z dn. 5 b m. wkradła się omyłka. Po­
winno by: obszarnicy zamrozili kartofle, buraki i 
marchew w powiecie miechowskim. Przez omyłkę 
zostało wydrukowane „w powiecie olkuskim”.

Rozmaitości
Kradzież... gruczołów płciowych.

Niesłychany wypadek zaszedł w Chicago. Jó ­
zef Woźniak zabawiał się w towarzystwie przyja­
ciół. Powracał do domu dopiero około godziny 3 
nad ranem. Kiedy był już blisko swego domu, 
podjechał automobil, w którym siedziało kilku 
mężczyzn. Zarzucono mu na głowę worek i naj­
prawdopodobniej zachloroformowano, poczem nie 
wie co się z nim działo. W kilka godzin później 
obudził się pod wiaduktem kolejowym. Czuł się 
tak zmęczony i chory, że natychmiast poszedł do 
mieszkającego w pobliżu dr. Sampolińskiego, który 
stwierdził, że na Woźniaku dokonana została zbro­
dnicza operacja. Wycięto mu lewy gruczoł, pozo­
stawiając prawy nie tknięty. Operacja była do­
konana przez specjalistę lekarza, z rachowaniem 
wszelkich możliwych środków ostrożności i, tak, że 
choremu nie zagraża poważniejsze niebezpieczeń­
stwo. Woźniak znajduje się w szpitalu Nazare­
tanek. pod opieką dr. Sampolińskiego.

Śledztwo stwierdza, że w napadzie £ operacji 
zemsta nie była powodem. Operacja, najprawdo­
podobniej dokonana została -w tym celu, aby — w 

.myśl nowej teorji naukowej — przez przeszczepie­
nie tego gruczołu, odmłodzić jakiegoś bogatego 
starca.

Policja prowadzi energiczne śledztwo, starając 
się odkryć zbrodniarzy. '

Śledztwo jest utrudnione, gdyż Woźniak nie 
jest w stanie podać rysopisu napastników.

Dr. S. JermułowStz
k im . u n i w e r s  ( o r a ł .  Tl i s s e r a )  *me W ra -  
ctszm iu. Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc) 
L r.cz . «sr. R o e n tg e n a ,  t i t f l r s e n y a lą ,  K ro -  

m a y e r u .  Od 1—2 i 5—7. Panie 12—1.

B a c z n o ś ć !

S/li r M M i n
u  tli L iiU  «i J

cno l iU a l.

Książeczki członkowskie w wytworne m 

wydaniu są do nabycia w Administracji

„Robotnika" po Mk. 100.— za egzemplarz.
/

Przy  w ięk sze j ilości r a b a t .

ftcls
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary Staa, Zjfrdń. 15.800 — 15.500 —45550. 
Fuiraty angieldkró 70.225.
BeSgja 950 —  015 — S40.
Bert a  2.00 — 1.85.
(Paryż 1.06750 — 1.030 — 1.085.
P raga 515 — 4,80 _  495.
Szwajosrja 2.900 — 2.S70.
W iedeń 22.50 — 22.
jWicehy 657.50 — 650. , *

STAN POGODY
(według danych. Państw. Instytutu Meteorolog.)

Tem peratura m j:wyższa wynosiła wczoraj w 
Whirsaawie 4.7°, najniższa —0.2°; w Zakopanem 
najńiżsaa -—9° C.

(Przewidywany przebieg pogody w  dniu dzi- 
s&ejsafim: Zadum ucraeoi© zmienne, tem peratura ra­
no w  pdbEżm aeira. słabe wiatry z poludnio-wswho- 
du i  -wschodu.

Wywóz jaj wstrzymamy, Miaiaterjum Przemy­
słu i  Handłui zawiadamia, aa wszelkie podania o 
■wywóz jej o te  będą uwzględniane, ponieważ całko­
wity (kontyngent wywozowy, ustalany przez Komi­
te t Ekonomiczny Ministrów, zastał już wyeaerpatny 
i wywóz jaj jest obecnie wstrzymamy dip wiosny 
1923 rotku.

Ukaranie 90 pijaków. Za znajdowanie się  w 
etanie .ntetraeźwyim na ufeach i  innych jrniejscadh 
pnnbliozmych, w ostatnich drniach października, ko. 
m istrz rządu ujsaral 90 osób w te j liczbie 7 ko- 
Ibieit n a  grzywnę po 3 tysiące mk’., łącznie na* 270 
tys. m(k., oraz aa  areszt no 3 dnu, łącznie — ma 270 
dni.

„Bajki" dla dzieci w Wodewilu. ZnaBe po­
wszechnie „Bajki!”' pozwolą znów przetżyć naszej 
młodzieży parę godzin szczerego wesela. Wybór ar- 
cy<tdeit poezji1, w ioterprcćac-ji najwybitniejszych 
artystów przy efektach świateł barwnych, stworzy 
z Wodewilu ccó w rodźE-iit .tak potrzebniego teatru 
d la  dzieci. W ielkie przedstawienie waugwracyjme 
odbędzie się w  .niedzielę, 19 *b. m. o g. 12 w połu­
dnie w teatese* W pdswił Nowy Świat Nr. 41,

Przedstawienie m  akademików. iW piątek 
dnia: 10 b. ma. w Teatrze Nowym hędz:e dama 
„Błansdym&a!". OaSkoiwity doichód iprzezmaicway na 
Bratnie point)©© Uniwersytetu i (Bolitechmiiki. Bi­
lety można .nabywać wcaelśtirej w  Bratnich Porno- 
cacł), iwymiiefadioaiycłi wyk ej mczelnli.

Odłożenie „Tygodnia Akademika**. Z powo­
du Ewteki, jcika zaszłOi w ustaOTukowaniu się  Rzą­
du do akcji ..Tygodnia Ajkadomiifea^ -wszystkie 
przjjw/dziiamio w  nim Zjazdy, uircczyrotiości i  imprezy 
zoTJteją odłożone o jertm  tydzień i  odbędą się  w 
datach 22 — 26 listopada .r. b.

") 7j  PoJslilógo T-wa Krajcznawcźogo. Krzieziro- 
cziraia  (Poisk.iogo T 'w a .Krajocsnawcaego owteJa .po 
przerwie wakacyjnej ctwerta i  czynna jest' codzien­
nie 2 wyjątkiem niedziel i  św iąt ód grodź. 5 dó 8 
wicca. Wyptdj'czctala przezroczy wypożycza je  na 
dogadryph wranuinksch szkołom, instytucjom oświa­
towo. kuiiUmrtajTO i osobc-m ,prywatnym. Dla u’a- 
tvrtcinia piracy wykładowej nabywać można przy 
wypożyczaniu pirzezrciczy t  fiaż© grotów© wykłady, za­
stosowano do pokazów. Wypożycza się  również la­
taninie projekcyjne różnych typów.

Oprócz tego iw roku obecnym uruchomione m- 
stanńe wypożycasaS-e przeiztroczy na paioiwiimcję w dro­
dze ipiraesytek pocztowych.

Wypożyczał": i a  umieści się w lokalu Towarzy­
stwa, Karowa Sil.

Komunikacja łe lfF U ilcra z Bydgoszczą. MiąŁ- 
sterjmn poczt i Wejgraifów tooiwumikuje, że z dh.
3 hstopaida otwarte bezpośrednią krnnuraikację t&. 
teforaicziną między Warszajwą a  Bydgasmezą n® oiowo 
■wybudowanej Maji S-milimefircuwej 7. bromzu.

Przesyłki lists'we. Z powodu używania przez
puhiSczneść sip'mączek metalowych w' ptraesyfflkach 
listowych, które* z powodu ostrych końców mogą 
kaleczyć personel pocztowy lub uszkodzić inne 
przesyłki, Miniąterjum* poczt i  telegrafów (komuni­
kuje. rjż należy unikać mywania tego rodzaju spff- 
nafezek. bowrem przesyłki takie wyklucHoc© będą 
od! tranapoirtu*.

ZEBRA iN IA  I O D C Z Y T Y . 
j Z Pilskiego T-wa Krajoznawczego. iProf. Stan.. 

Noakowaki wygłosi cykl, zteżony z 8 odczytów na 
tem at; „Satuka Zrchodniia a  Polska“, wsilrazując 
wpływy kultury zjactoodmiej* ima rozwój sztuki w Pol­
sce. Specjalnie rozwój renesansu *w> Krakowie, ba­
roku w Warszawie, .Wersal a  Wilanów, wytkwimt 
StanisławowsSdej sztuki będą wysoce imteresujlące- 
mi dzioffiaimii' w tej serji. Setrję tę  <yrgsodau|}© Poi- 
ak:e T-wo Krajcznawcze (K-arowa 81).

iDzisiaj o godz. 8 wierz, w  lokalu T .w a odlbę- 
dize się muesięczn© zebraniiie czlomkorwsikie z odczy­
tem prof, A. Lantech acha u. t. ,^dabiieiniiie mriast“ . 
Wstęp ł  dla gości.

Z T-wa walki z© zwyrodnieniem rasy. Dziś w 
środę, o igodz. 8 wiecz. (IBra'dka 18) odbędzie saę
posiedzenie Sekcji Za!pabiegan,i!a i  lecznictwa T-wa 
walkii ze zwyroidinienćem .rasy, n a  którem  .dr. Jeirzy 
EhrenEsreu® wygłosi odczyt pod tytułem. ,,Walką, ze 
zwyrodnieniem w SawajcarjŁ Włoszech i Hiazpanji".
Wejście dla członków i gości

K‘>ią T-wa Wiedzy Wojskowej urządzą adczyt 
p. t. „Znacz,emie kinematcgrafji dla obrony Pań- 
sŁwa**, (który wyg1 osą por. Augustynowie® d. 40 b. 
ni. o godx. 19, w sali dawnej Szkoły Sztiatou Ge- 
aerainego., pray ud. Aleja Batorego, róg Nowo wiej. 
sikiej.

Odczyt o Japanji, ilu»trow®ny przenrccaami, 
wyg’oai prof. W. Trojanowski w środę, d. 8 b. m. 
o godiz. 8 wlecz, w sali Muzeum* Przem.yskt i Rol- 
nlalwja (Krai.-Prziedm. 66).

W Y P A D K I
Amator czapek. Na Prad*ze jakiś opryiszek po.. 

lawał na praedwdmów w* czrpk <«h karaikutowydi. 
Pewuego dtaiia zirabcwnł czapkę Ignacqmi Oryuiskiei- 
ni.u. Nazajutrz w podobny sposób pozbawteno na­
krycia g  owy M .ksym ilja.a Gurbakiego. Jednak za

drugim razem puwtr rjła* fćę noga aimaterowl czaipek, j skfego. Ponieważ ostatnio czyny bamidyic(ki© *bŷ T
gdyż ©grabiony dopędzil zf od ziej* i odprowadzi? 
go do* toomćs®rj#u. Tam usteloin®, że jest to RLotr 
Grudziński*, od którego oibydwte ©zapici odebrano, 
a jego oscdzono p*o*d *kluczjem.

Nagłe zgony. Nd id. Trębackiej prae-d: d.omiem 
Nr. 3 dostali ua/gl© ataku sercowego 26-l.*etnii Roman 
Knolblach (iCzerniiakawiska Nr. 487). Po .piraejwaie- 
zieiiiiu do szępaitała śiw. Rocha Knotblach życie za­
kończył. ' '

— W imieazkaoiiiui Szyi Erenbarga przy ul. 
Fraineiszkiaćikiej zmarła nagle a tóiewiaid-omej przy­
czyny służąca 70.1eiuiiia) Rozalja Szxzesnowiczowa.

Zwteki dziecka. Na terenie dworca wachodiniiek 
go przy blóku Szmulciwiania pod nasypem kolejo­
wym znaleziono awłOki diziecka płci żeńskiej, Ećaą. 
cego okroiło pół roku, k tere praewiaiaono. do pro- 
sekitoirjuimi. ,

Samobójstwo. 28 letnia Stefanją Wierabidka, 
służąca (Muraniawska Nr, 29), która w ©elu samo­
bójczym. wypiła większą dozę kreozotu amarla w 
szpitalu .Dzieciątka Jezus.

Śmiertelna pomyłka. Józefa .Górska (Nadwi­
ślańska -Nr, 10, w Siekierkach), którą, przez pomył­
kę wypiła większą drożę lekarstwa, taiiż przepisał' le . 
kaatz:, aiuarla w szpitalu Dzieciątka Jeaus.

U jęne bandyty. Na szosie między Siedlcami a 
Mordami, w  dtaiu 3 an. dokonano znów napadu 
na kilku przejeżdżających włościan. Tym razem 
bandyta ibył w masce i  uzbrajany w reiwrodwer. Ste. 
roryzowal on kilku luidai i  obrobował z  gotówki. Jen 
den z Eapadiniięiyoh aatyctentaist zawiadomi! o tam 
policję. Kierownik ekspozytury w  Mordach udtJł się 
w pościg za* 'bandytą i  iw godzinę po napadzie dopę. 
dzil jakiegoś oac-bnta, którego zatraymam©. Oscib- 
nilk ów m iał pray isobie rewolwer sysitemu „Brow- 

'n jng1* i n ie  chciał wyjawić swego inazwiofk®. IW po- 
b łiiu  jedcak znelezioino wyraulcisiny przez niego 
portfel z dckuimienfema, cp.:R*WEijąoemi na nazwisko 
Luicjama KtuwalcByśka i ze 100 000 mk., totór© oka­
zały giię w'a~,->ośr 
ścian. Kowaiczyk przyznał się dk> dokonaiBia napadu 
bandyckiego.

Ujęcie rfedsrieja dcaanrteira, W  latedziel.ę, micce-
nas Rljeński. ptrzeieżdżajac tramwajem, pcraul w 
kiesaeini! rękę zDodfeteja, który wyesąginął ręfeawica- 
lti skórzane, poczem .Bioimeatalnte zedkoczył z tnamV 
v.r.jii i pcbieigl w ulicę Oibożną. W jedmej te^ cliwre 
wyskoczył również z tramwaju adwokat KijWciki 
i* pobiegł za uciekającym złuda5ejem, któregio ado. 
*’ał copędtsić już w pciHHżu testru  -Pulsikiego. Zfo- 
dztel schwytany za tksark, został sprowadzony do 
10 go kom.asirjatu, gdzie po2rap.mro w nim ©ddawiia 
poszufciwósiegoi dienerte.ra-iaairyiia.jKa, Framcoszlka 
. D*ep,łd»w:*©za, którego też osadzono w  areassei®.

V spdlnik Wieczorka pod kluczem. Skazany
przed kilku miesiącami na kairę śmierci handy'a 
Wiisczoroik za napad przy ul. Twardej w 'Warsza­
wie, jak wiadomo, miał wspólnika, Wo;jci«dha iRząck 
kawśkiego, który zbiegł u® prowincję ii* grasował 
na 'terente pswiatów grójecktego i  błońskiego, na­
leżąc tam do bs*ndy Góralskiego. W .tych dniach 
.łsoim.endmt powiatu błońskiego dwiwdria# «ię,^ ie  
RządkoAsk; ukrył si.ę we wsi Stefanów, pow. %5oó. 
skłemó i nigdzie się nie wydala. Natychmiast też 
wysiał .policjantów, którzy aresztowali (Rządków-

Atf
ni"konanie na terenie powiatu grójertóego, Łam t °  

sliamoi i  osadzono w więzieniu.

(Przy pracy. W domu Nr 23 przy ul. Nowrol'P1*

w imtesvkaniu jNTemioewiciaów, służąca Aoina
myjąc- oitno, pośbiz@Ję’a  się, wybiła szybę i, 1 
jąc, wbda sobie w gardło część stluosonfij li 
PosBwankow.auą przewiozło. Pogotowi© 
św. Ducha,

'Ofiara zabroaicnej operacji. W  Skienrie1̂ *8̂ .
w mieszkaniu Steniaftawa Wosika amarla 
Bikutowa, żona gajowego z gm. Korabie*'31"' 
Śmierć nxs*ąpi:la wskutek drotenaiaia zabromiro®^ 
peiracji. , . . -

Fatalny upadek. Przy zbiegu. *ul. .Pańskie 
Wroaiiej 40-le!m*i Leon Grzywcc-ze w .dr i (Lucka ‘’te  
idąc chcrdnikiieim, połknął s(ę, upedt i złamał 
augę w rokoliroy kości* gołenaciwej. Pogotowie 
wiozło posaw aakQwanego. do szpitala Dzieciątka 
zus.

, >

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś .Moidami© .Butterfly*' 2 fIB*Mokraydką. Gokowską, Drabikiem i  Frankiem.  ̂

t.ro* „Eugenjusiz Oniegiu’" z .pp.; .'Po.liń!SikąÎLew■Ei5̂ , 
Leską, Doibosaenf, Brzeziińsfluim i im. AV piątek „ * 
galnerj®**.

Teatr Rnzniaitnścj. .Dziś „W ilki w  noc/*. 
Teatr F#!ski. Daiś .jWesel© Figara".
Teatr im. Bogusławskiego*. Dziś „Dziady". , 
Teatr Reduta, Dziś po cenach do połowy ^  

iioiUćh ,..Przechodzień".
Teatr Mały. Dziś „Banco".
Teatr N®w*ófi. Dziś ..iBajadora". „
Teatr KOmedja. Dziś „.Zabawa ,w maSżeńat^ ' 
T«a/r Nowy. Dz:ś  „Blondynka".
Z Filharmonji. W pią.lók na wiolkiim. 

ci*e s.ymfoinicznym wystąpi Ignacy .Friiedlmau i 
koca konoeirt BS-dur Liszta. Część ork'estrowa •*.jfł J

Setą’ napadniętych n.a ’szosie włos | T>i,e<ra ®rmfom.icmy Liszta „Święty g«J
: L-ravzinaf sie dk> dokauania .naroanlu symfonią „Poe-me diivia Skrjabina, Dj'tTs

Ockair Fried.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Wodewil „Podrzutek".

.Biedem lat nieszczęść" z niezrównanym 
Linderem było niezaprzeczenie wyśmiurnitą ko®* 
dją — drugie miejsce po niej zajmuje „Podrruł*"

Mała dziewczynka - podrzutek opędza s®" 
ne dinie dzieciństwa w domu sierot. Jeden z 
gatych opiekunów przytułku zainteresowany J _ 
losem — oddaje ją na liceum i łoży n*a jej ^  
kształcenie. Pupilka jest piękna — opiekun 
stary — -więc kończy się oczywiście miłością.

Cała akcja przeprowadzona jest po mistrz**"̂  
sku. Scenarjusz napisany z dowcipem obfituje 
niespodzianki i sytuacje przekomiczjie. Łezka 
tymemtu dodaje raczej uroku całości. Zresztą ^  
cej jest śmiechu niż łez.

Sceny „z domu sierot" są znakomite, zwł*5* 
cza dzięki prześlicznej grze Mary Pickford. P1̂  
najmniej po zobaczeniu takiej sztuki widz opttsz^  
kino zadowolony ze spędzonej na śmiechu 
nie, łka-

Widka Wyprzedai
f ć a d a p o la m y  tttl 2f?Of* 

u r ó w ita  ,, " 0 9 0
S u k n ie  wełniane M 7i.QO 
i e k i e t y  wełniane ,, 3 6 0 0  
K o s z u le  męs. zef. „  55L 0  
K o s z u le  damskie n  5 0 0 0

B-cis ZANOFR
|  88 Marszałkowska 88.

Dr. J- Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza Choro­
by skórne i wener. Analizy krwi. 
Tarcowa. osiemdziesiąt cztery 

Tel. 77-33. b—7, panie 4—5.

ranił

9 1 4 “  Br. IW M ffll
t; e n e r o t e g  ar P a i e r s b .  Prakt. 
30 lal. Wlewan przyst. dla nie 
zamoż. IS tcw yS w i a t  2 ',  od g. 

j l — 2  i 4 - 8 w. Tel. 131-37.

Br. Zofja Lcstkows’sa
chor. wener.,  skór., analizy krwi 
na syfilis. Ch.t« etna H i 2 3 , te­

lefon 99-29, od 3— 5. _____

K E » rW . ® .l4 € sS d
b. st. crd. szp- Zielna 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, p łc io ­
we do  <5. 10— 12 r. i od 5— 8 pp. 

Panie i dzieci 5—6.
W - Wł-1?1!*. i '-■ * -»■ jjftf*?-' sj

at mmu u
najwyższemi nagredam i, honoro­
wymi c y r lo m a m l,  mistrzyni c e ­
chu W arszawskiego H. V/iśniew-  
skiej, Warszawa, iSiecaia l i ,  teł. 
724. 4 . Filia: B łonie.  Zapisy c o ­
dziennie .  Kończącym  patenty da­
jące prawo otwierać szkoły, pra: 
cov/rie.  Nieczasowyrn godziny  
wieczorow e.  S a m o u czek  kroju 
o b -żern ie  opracowany, p o s ia d a ­
jący 66 różnych rycin t. j. suknie,  
palta, peleryny i dz iec ięc e  ubran­
ka. Nabywać m e żn a  w szkole  i 
księgarni Gebethnera i Wolfa.

budzików, zegar­
ków, reperacje ta ­

nio, (dobrze. Zegarmistrz Gut 
macher. Smocza 21, róg Dzielnej.

męska na futrze 160 
tysięcy mk. Reglan 

męski na barankach prawie no­
wy 160 tysięcy sprzedam  zaraz. 
Piękna 64 bez litery m. 11. Han­
dlarze wyłączeni_______________
a ryt Sf)|TV z*oto> wsze,ką biżu-
I  l l p l !  terję kupuję, płacę 
najwyższe ceny. Sfclep  w  b r a ­
m ie . Marszałkowska 111. Telef. 
229 35. Uwaga: 
takowe daje

krawiecki poleca: P ,  
ta, kurtki na fulj'.e, 

garnitury, spodnie. Ceny ni®1* 
Nowogrodzka 7. _____

zimowe, reglany na
f a m  burki, kurtki na koźuęI,t^ 

wacie, gainiturv, spodni®i-_ i. : Ckrt1
St f

wielkim wyborze najtaniej Chnj.’f.,,
na 49, m. 5 Sipowski I S-ka- 
jemy, przerabiamy futra I t-__P4

ul«

85 B5T1.
fbnrfiht! weneryczne. Rzeżączkę 
LilUl U u V leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

(tg płyty Stare poła- 
fiiuiucu JK mane kupuje pła­

ci do 300 m arek sztuka. Fabry­
ka płyt gramofonowych. Venus 
Grand Rekord, Marszałkowska 11

Giiutonii
borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Feigenbaum , Bielańska 1.

SUZffl d o  s z y c i a  
„Kasprzyckiego* Ta­

n io -H u rto w o —Detalicznie. War­
szawa, Marszałkowska 153.
nte|i|fjg trwałe najlepszych sze- 
UilUnl" wców na raty. Sienkie­
wicza 3 ^ n ru l9 .________________

Piili są wscia 
f ilii na watoiiaie 
‘■’alta są teuaail
ćiia itisaie 

liiiiiu  u  wstit 
Mim  Bs i.iai3t!i 
-fiariSi t ir li  is sist?
: Największy wybór Najniższe ceny 

Przy~s/kb!e pierwszorzędna p ra - ] G otowe i na zam ó w ien ie  p o le c a  
cow m a sukien, kostjumćw, okryć j j g j ^

nlułU zgrane połam ane kup ' 
r i f l j  lub zamieniam na -ą 
Plącę najwyższą cenę. P rzy j111 |, 
sie również do reparacji wS'gj. 
kie instrumenty muzyczne, 
genbaum, Bielańska 1.

W n
szale, jaegerowska bielizna. ^
ny fabryczne. Góralski i ^  g, ,_*L te  u , a — .  hr«®Chmielna 56 
parter.

10, druga bra®

tli ri C Vt na dworcu Gdań* | 
V? U U A' zgubiłem dowod j. 
legitymację na nazwisko Wl- , a< 
lusa instr. Zw Teatr. I ud- ,£ 
skawy znalazca zechce odda 
wynagrodzeniem w redakcji - 
br.tn'ka* lub w biurze Zw. *e 
Lud- Tamka 1._________

Ipmsaa
dem Modlib o r s k i m . _____

zegarów, repar3^!© 
solidna tania, P A  

lualrra. Gvzarancja. „Fortń 
Nowy-Swiat 10.

Leonara^
29 l i !o * )  ś w i a t  2»

6 tBt0c r .rs ta s2.ML
U »  ». w

P o r t r e t y  e  
w y k w in tn i©  w y k o n * " rf

damskich. S iii

... I H l U  K K U ft t fL
Chor. k o b ś e c e  i 

Chlaiina *42, przyjęcia^
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